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Pod znakiem sojuszu chłopsko-roboiniczego

PSL »Nowe wyzwolenie« 
leMarufe swe slanowisko

W  ar s z a w  a (SAP). Sprawozdawca politycz­
ny Socjalistycznej Agencji Prasowej zwrócił się do 
prezesa CKW PSL „Nowe Wyzwolenie“, posła B. 
Drzewieckiego, z kilkoma pytaniami, dotyczącymi 
stanowiska tego stronnictwa wobec sytuacji na tere­
nie ruchu ludowego.

— Jak „Nowe Wyzwolenie“ 
Ustosunkowuje się do ucieczki 
Mikołajczyka?

— Ucieczka Mikołajczyka jest 
dja nas wyjaśnieniem sytuacji. 
_̂ie spodziewaliśmy się od dawna 

niczego innego po Mikołajczyku. 
Mikołajczyk i jego stronnictwo

muszą teraz ponieść konsekwen­
cje ośmieszenia się i kompromi­
tacji.

Po ucieczce Mikołajczyka na­
stąpił moment ostatecznego zje­

dnoczenia ruchu ludowego, który 
rozbił Mikołajczyk. Już przed u- 
cieczką tego niedoszłego „wodza 
narodu“ , widząc jak jednoczy się 
klasa robotnicza, uważaliśmy, że 
powinno nastąpić również zjedno 
czenie ruchu chłopskiego. To zje­
dnoczenie przyniosłoby również 
aktywizację naszego ruchu. W ża 
dnym wypadku zjednoczone 
stronnictwo chłopskie nie mogło­
by być b l o k i e m  skierowa­
nym przeciwko klasie robotniczej 

Sojusz chłopsko-robotniczy jest 
fundamentem nowej Ludowej

Apel poległych
Warszawa (PAP). W  przededniu 

św ięta um arłych  odbyła się na pla 
cu Zw ycięstw a przed G robem -N ie ­
znanego Żołn ierza trad ycy jn a  uro­
czystość uczczenia pam ięci pole­
głych. Po odebraniu rapo rtu  odby­
ło  się uroczyste zapalenie zniczy, 
Umieszczonych po obu stronach 
G robu Nieznanego Żołnierza. A k tu  
tego dokonał dowódca OW W ar­
szawa, gen. d y w iz ji Gustaw Pasz­
kiew icz w  tow arzystw ie  reprezen­
tantów  sto licy . Z ko le i na Grobie 
Nieznanego Żo łn ie rza  złożono lic z ­
bę w ieńce: od stołecznej Rady Na­
rodow ej i  prezydenta Warszawy, 
Od w o js k a , szkól, P C K , o rg a n iz a c ji 
młodzieżowych, in s ty tu c ji społecz­
nych itd .

Belgijscy parlamentarzyści
bawią w Polsce

Warszawa (PAP). W d n iu  30 
bm. przybyła do W arszaw y bel 
gijska de legac ja  p a rla m e n ta rn a  
rep re ze n tu ją ca  polsko - belgijski 
grupę parlamentarną w Belgii. W 
skład delegacji, p rz y b y łe j do Pol­
ski na zaproszenie belg jsko-pol- 
skiej grupy parlamentarnej Sej­
mu Ustawodawczego, wchodzą.

Poseł Deschepper i senator yan 
Peteghen z Partii Społeezno- 
CJhrześcjjańskiej, posłowie Tro. 
mont j Mazerell z Partii Socjali­
stycznej, poseł Lalmand z Belgij­
skiej Partii Komunistycznej — 
zarazem je j sekretarz generalny, 
senator Liibojs, również z Partii' 
Komunistycznej oraz z Partii L i-

Zakończenie przewodu sądowego
w procesie ufarodmarzy Sachsenhausen

B e r l i n  (obsł. w£.). W proce. 
sie przecjwko 16 funkcjonarfu- 

obozu koncentracyjnego w

Pamiętniki
Benesza

**raga (obsł. wł.). W ostatnim 
joniie swych pamiętników, opubli. 
kowanych ostatnio w  Pradze prc- 
ydent Benesz zajmuje się rolą 

“ °Wej Czechosłowacji w Europie 
Powojennej. Stwierdza om, że na 
e tan ie  Wschód, czy Zachód ist­
n ie  tylko jedna odpowiedź: i 
»schód i  Zachód. Za naczelną 
wytyczną polityki Czechosłowac­
je] uważa prezydent dążenie do 

“ -©dopuszczenia do ponownej od- 
_ udowy Niemiec jako wielkiego 
m°carstwa.

Ghęć wyjazdu Benesza do Mo- 
y W r. 1943 spotkała się z cał-Skw

kowitym zrozumieniem ze strony 
Rezydenta Rooseveltą — nato- 
^¡ast w  Londynie zdania były po 
bielone.

W notatkach z okresu spotkań 
L . ra pamiętników z wybitny- 
jUi osobistościami ZSRR znajdu- 
bt? k międ*y innymi opinię, że 
ytoby zasadniczym błędem uwa 

za Posunięcie jedynie taktycz 
, rozwiązanie kominternu, 

jOłtanę położenia kościoła w Z. S. 
dp . 0 współpracy z Zacho-
2 J*1 j  nową politykę słowiańską. 
f, soiem Benesza odbywa się de-
tbniyWny rozw° ł ZSRR w kie- 

ku decentralizacji państwa ra 
^  cckiego. Dzięki przewodnictwu 

narodów słowiańskich
ś w . -  Uzysfcuje nowe pozycje na 
Sża18̂ 6, Stanowisko niewywyż- 
pr .,n!a się ponad inne narody 

-ynosj zaszczyt jego ro li i  po- 
' n na świecie.

skończeniu swych pamięt- 
tezeW ,®enesz kładzie nacisk na 
ty j* ’.. ze możliwa jest pokojowa 
- P°łpraca pomiędzy systemami 

i nie marksi-

Sachsenhausen toczącym się w 
Berlinie przed sowieckim trybu­
nałem wojskowym prokurator za. 
żądał w czwartek kary śmierci 
dla wszystkich oskarżonych.

Przewód sądowy wykaza} nie- j 
zbicie winę wszystkich oskarżo­
nych o morderstwa popełnione na 
kilkudziesięciu tysiącach więź­
niów politycznych, przede wszyst 
kim Żydach { obywatelach so­
wieckich Z zeznań świadków wy­
nika, że w krematorium obozo­
wym spalono dziennie około 600 
zwłok zamordowanych w bestial­
ski sposób więźniów. Jeńcy so­
wieccy zabijani byli przy pomo­
cy żelaznych drągów, gdy SS- 
manom zabrakło amunicji. Wy­
rok w procesie ogłoszony ma być 
w najbliższych dniach.

beralnej poseł Janssens , senator 
Motz.

Gości powitali na lotnisku: 
przewodniczący grupy parlamen­
tarnej belgijsko-polskiej w Sej­
mie wiceminister Kruczkowski, 
sekretarz tej grupy — ksiądz po­
seł. Kołakowski, wicedyrektor De. 
partamentu Politycznego w MSZ 
dr Chromeoki, przedstawiciele 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej — Jędrychow- 
skj i  Feder. Na lotnisku obecny 
był również poseł nadzwyczajny 
i  m in is te r  p e łn o m o c n y  B e lg i j  w  
Warszawie, p. Harold Eefcńan.

W czasie tygodniowego pobytu 
w Polsce parlamentarzyści belgij­
scy nawiążą kontakt z polskimi 
parlamentarzystami, złożą wizyty 
oficjalne oraz zwiedzą szereg 
miast w Polsce Centralnej i  na 
Ziemiach Zachodnich.

Polski. Pełna realizacja tego so­
juszu krzyżuje plany imperialis­
tów i podżegaczy wojennych w 
stosunku do naszego Państwa.

— Co PSL „Nowe Wyzwolenie“ 
w praktyce uczyniło dla zjedno­
czenia chłopskiego?

— Dawno już upoważniliśmy 
naszych przedstawicieli do roz­
mów ze Stronnictwem Ludowym, 
zmierzającym do zjednoczenia. 
Stronnictwo Ludowe było nam 
zawsze najbliższe. Obecnie roz­
mowy te zostały wznowione.

Nie ma mowy o tym, ażebyśmy 
mieli wracać do PSL. Za daleko 
od PSL odeszliśmy, ażebyśmy 
mogli do niego wrócić, nawet w 
zmienionej formie. Zaczęliśmy 
Mikołajczyka zwalczać wtedy, 
kiedy był jeszcze u szczytu powo 
dzenia i pierwsi wyszliśmy z PSL 
wskazując tym samym na zgubną 
działalność Mikołajczyka.

— Pan prezes zna Mikołajczy­
ka sprzed wojny. Czy mógłby

Wrocławska Fabryka Wagonów posługuje się nowym sposobem 
taśmowego montażu tendrów parowozowych, polegającym na 
składaniu i spawaniu części tendra na specjalnym ruchomym 
wózku, co daje wielkie ułatwienie w pracy i zaoszczędza sporo 
czasu. Zdjęcie górne przedstawia tender zawieszony na wózku 
do przesuwania, u dołu wynalazca urządzenia inż. Wychowski

Foto SAP

pan scharakteryzować jego dzia­
łalność w owym okresie?

— Jako student Uniwersytetu 
Poznańskiego stykałem się z M i­
kołajczykiem w pracy społeczno- 
politycznej na przestrzeni k ilku  
lat od 1928—34. Wspomnienia te 
są bardzo przykre. Ambicja i me 
galomanía Mikołajczyka zawsze 
górowały nad interesem społecz­
nym, czego nie mogli oczy­
wiście aprobować, radykalni miło 
dzj działacze chłopscy.

Bestie ludzkie spotkała zasłużona kara
Wyrok na 26  katów Stutthofu

Gdńask (PAP). W dniu dzisiej­
szym zapadł wyrok w  procesie 26 
katów ze Stutthofu.

Sąd Okręgowy w  Gdańsku l i­
znął Teodora Heiera, Ewalda Sol-

Aresztowanie banderowców
Berlin (PAP) W amerykańskiej 

strefife okupacyjnej w Bawarii, 
aresztowano ostatnio kilkunastu 
członków faszystowskich oddzia­
łów ukraińskich Bandery, oraz in 
nych organizacyj antyradziec­
kich.

Banderowcy przedostają się 
małymi grupami do amerykań­
skiej strefy okupacyjnej z Pol­
ski, Słowacji i  Austrii. Sam Ban­
dera rzekomo również ukrywa 
się w  Bawarii i  odwiedzoł pota­
jemnie kilka obozów faszystów 
ukraińskich w  południowych 
Niemczech.

Operatorzy filmowi 
w stalowych hełmach
PA R YŻ. (PAP). O peratorzy fil­

m ow i, k tó rzy  m ie li w  p ią tek s f i l­
mować osobistości, przybyw ające 
na posiedzenie Zgromadzenia Na­
rodowego, z ja w ili się w  stalowych 
hełmach zaopatrzonych nazwą f i r ­
m y, w  ja k ie j pracują.

Ostrożność ta podyktowana zo­
stała faktem , że ostatnio w  czasie 
zaatakowania przez po lic ję  m an i­
festantów, pro testu jących przeciw ­
ko zw ołaniu w iecu faszystowskie­
go w  sa li p rzy  Avenue W agram, 
k ilk u  kolegów operatorów  film o ­
w ych zostało rannych.

ha, Fritza Petersa, Albert«, Pau- 
l.iza, Hansa Eacha, Karola Zu- 
rella, Alfreda Nikolaysscna, Kur 
ta Dietricha, Karola Eggerta i 
Pawła Wellnitza winnymi, że w 
czasie pomiędzy wrześniem 1939 
roku a kwietniem 1945 r. na te­
renie obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie, zaś Peters ponadto w 
obozie na Westerplatte ; w  Potu- 
licach, idąc na rękę władzy pań­
stwa niemieckiego, brali udział w 
dokonywaniu zabójstwa więź­
niów różnej narodowość; i jeń­
ców oraz znęcali się nad nimi. 
Sąd skazał każdego z wymienio­
nych na karę śmierci. Z pozosta­
łych oskarżonych Sąd skazał: 
Gotschaua na 10 la t więzienia, 
Emila Wentzla na 10 lat więzie­
nia, Waltera Englerta na 3 lata, 
Jana Goertza na 8 lat, Adolfa 
Gramsa na 10 lat, Karola Regera 
Marcina Stagla na 6 łat, Józefa 
Wenhartlta i Adalberta Woltera

Ofensywa p le n i»  kaszmirskich

s to wskimi

przeciwko wojskom maharadży
wodem powstania muzułmańskie 
go była proklamacja maharadży 
w sprawie przyłączenia Kaszmiru 
do Hindustani!..

New Delhi (obsł. w ł ). Ofensy­
wa muzułmańskich plemion gór­
skich w Kaszmirid przeciwko 
wojskom maharadży kaszmirskie 
go czyni dalsze postępy. Powstań 
cy znajdują się według komun-'- 
katów z New Delhi w odległości 
30 km od stolicy Kaszmiru Sri„ 
ni gar.

Indyjskie linie lotnicze zawie­
siły swe loty i postawiły swe a_ 
para ty do dyspozycji maharadży 
dla transportu wojsk. Wojska 
kaszmirskie wspomagane są 
przez lotnictwo brytyjskie. Po-

Komunikacja normalnotorowa
na linii Kraków-Przemyśl

K r a k ó w  (PAP). Przekuwan ie torów szerokich na normalne 
w okręgu Krakowskiej Dyrekcji Kolejowej przebiega w  przy­
spieszonym tempie. Według planu — przekucie jednego toru 
miało być ukończone dnia 8 listopada br. Tymczasem pierwsza 
faza robót jest już na ukończeniu. Dnia 27 bm. podjęto ruch 
osobowy normalnotorowy na ijn ij Rzeszów’ — Przemyśl, od 29 
bm. rozpoczął się ruch normalnotorowy między Krakowem a 
Przemyślem,

Ruch na całej linii od Mysiow jo zostanie podjęty dnia 3 listo­
pada br.; dnia 7 listopada br. rozpocznie się przekuwanie dru­
giego toru, a 28 listopada br. będzie podjęty ruch normalnoto­
rowy na obydwu liniach.

Transporty nadchodzące ze Związku Radzieckiego do Polski 
będzie się przeładowywać na stacji Żurawica, którą rozbudowa
no J przystosowano do tego celu. Wybudowano tam m. in. spe­
cjalną, wysoką rampę. Ładunki idące z Polskj do Związku Ra­
dzieckiego przeładowywane są po stronie radzieckiej.

Lis! otwarty do dzfenn ki kanadyjskiego

Protest przeciwko „importowi“ dziewcząt do Kanady

Amerykanie szkoią 
lotników japońskich

Moskwa. (PAP) Chińska agen­
cja prasowa „Czeng-Li“ donosi z 
Tokio, że niedaleko Jokosuka, w 
strefie zakazanej, około 2 tys. Ja­
pończyków odbywa przeszkolenie 
w amerykańskim lotnictwie woj­
skowym.

Moskwa (PAP). Znana literat­
ka radziecka i  działaczka spo„ 
łęczna Helena Konon<ienkio wy­
stosowała lis t otwarty do redak­
tora dfcennika „Toronto Daily 
Star“ , w  którym piętnuje „im­
port dziewcząt polskich i ukra­
ińskich z obozów dla deportowa­
nych w Europie do pracy w fa­
bryce Dienne'a w Kanadzie“, ja­
ko odmianę haasdlu żywym toww-

Autorka listu, wyraża nietyIko 
współczucie dla losu tych nowo­
czesnych niewolnic, ale i  oburzę 
nie z powodu oczywistego nie-

Repatrianci ze wschidu
Biała Podlaska (tel. w ł.) 

Do Białej Podlaskiej przybył 
transport repatrian tów  a Z. S. 
R. R. Transport ten Mety 31 
wagonów z 7 3 0re©a'tóantasni.

przestrzegania uchwał konferen­
cji moskiewskiej w sprawie osób 
deportowanych. i)zi.ałacfcka ra­
dziecka stwierdza. że za pleca­
mi takich fabrykantów, jak Dien 
ne ukrywają się wrogowie postę­
pu i demokracji.

W konkluzji Kononienko od­
wołuje się do sumienia uczciwych 
Kanadyjczyków, wyrażając na­
dzieję. że opinia publiczna nie 
tłoipuśei, by handlarze niewolni­
cami dorabiali się majątków na 
tragicznym łosio bezbronnych 

wojny.

na 8 lat więzienia, Wernera 
Weolłnitza na 15 lat, Hugona 
Ziehma na 3 lata więzienia, Ed­
warda Zerlina na 12 lat.

Sąd u n ie w in n ił P a w ła  W ic h ę r-  
na i  E ry k a  D o b e rtin a .

Motywy wyroku podkreślają m, 
in., że obóz w Stutthofie był obo­
zem niszczenia w  pełnym tego 
słowa znaczeniu. Życie w nim by­
ło straszne. Baraki w  zimie nie 
były ogrzewane. Pożywienie było 
niedostateczne aby żyć. Podczas 
apelu wieczornego więźniowie 
trzymani byli przez cały czas w 
pozycji stojącej, nieraz po k ilka ­
naście godzin. Nawet w  nocy nie 
dawano im spokoju. Foth i Pe­
ters wpadali często w nocy do ba 
raków i wypędzali więźniów w 
bieliznie i boso na śnieg. Życie 
w obozie żydowskim, którego kie­
rownikiem był Foth, było jeszcze 
straszniejsze. Więźniowie leżel; 
tam pokotem na ziemi. Jedzenie 
otrzymywali w korytach, toteż 
śmiertelność wśród nich była 
ogromna.

W obozie stutthofskim umiesz, 
czono też wbrew prawom między 
narodowym i ludzkim jeńców wo 
jennych, żołnierzy i  oficerów ra­
dzieckich, których z reguły zaraz 
po przybyciu do obozu bądź to 
zagazowywano, bądź też rozstrze­
liwano.

Henryk Sziompka
będzie grał w Pradze
K A TO W IC E , (jrm ) P obyt f i lh a r ­

m on ików  czeskich w  Polsce z ich  
znakom itym  dyrygentem  Rafaelem 
K ube lik iem , poza o ic ja ln ie  zakre­
ślonym  program em , dał m uzykom  
po lsk im  szereg okaz ji do cennych 
osobistych kon taktów , zb liżenia i 
porozum ienia.

W yjazd  do P rag i znakomitego p ia ­
n is ty  polskiego, H enryka  Sztom pki, 
jes t w yn ik ie m  tak ich  w łaśnie kon­
tak tów . W  dn iu  5 bm. w  koncercie 
sym fonicznym  pod dyr. R. K u b e łi-  
ka jako  solista w ystąp i H e n ryk  
Sżtompka, w ykonyw a jąc  K once rt 
f-m o ll Chopina, w  dn iu  14 bm. da 
artysta  po lsk i re c ita l chop inow ski 
w  sa li im . Sm etany w  Pradze, a w  
dniu 16 listopada w  rad io  czeskim 
w ykona program  złożony z u tw o ­
rów  chopinow skich.

W alki w Mandżurii
Londyn. (PAP) Agencja Reute­

ra komunikuje z Nankinu, iż we­
dług doniesień rządowych, toczą 
się gwałtowne walki w pobliżu 
stolicy Mandżurii Czang-Czung.

Gwałtowne walki toczą się rów 
nieź o miasto Kłrin . oddalone o 
60 km na wschód od Czaag-Csa»
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C o fe ę riz ie  
/  fto szrn i> e#» i ?

Si«w* Dałhi (obsl. wł,). W/g i 
*% |a lnyoh wiadomości ^ a a d ii! 
ifehru. Lord Mcrutbattea, Baidow 
■’-ii’Slh, minister w*o¡jpy, wy jeż. 
«iiają w  dniu I, l i .  47 do Labore, 
sdski spotkają si\ę *  leaderami 
Pakistanu Jitiijah i  Likwah A li 
Khan Sprawa Kaszmiru bęclsto 
rozpatrywana w atmcśięrze wo* 
.¡annej, gdyś opsraoję w p jś k w *  
w  J'ckave Sringar rozwijają się 
nadął. Cate lofniety.'o handlowe 
kioduskie zostąjouiyte do trans 
portu posiłków, ale w/g ostatnich 
;n farmacji wojaka napastnicze 
X,J oddalane o k ilka  kilometrów 
od Srir.-aar. tak i i  zarówno poli* 
tyka. zmierzająca do przyłącza- 
Bfa Kasrranhu, jąfe i pomoc woj* 
skowa, wydają aln spóintor.c.

Artyści angielscy solidaryzują się
* (łrzcślutlon atiyui kolegami w Hollywood

Londyn (PAP), Zespól w ybit­
nych artystów angielskich biorą­
cy- udział w  tegoroczny festiwalu 
,,Stratford Memoriał Theatra" wy
stosował do artystów amerykań­
skich, szykanowanych przez „Ko­
mitet do zwalczania działalność} 
antyamerykąóskiej“ telegram z 
wyrąaąmi sympatii Autorzy te. 
togrąmu przesyłają Chaplinowi j 
je«« kolegom w Hollywood stówa 
podziwu i współczuła wobec 
„dyktatorskich ataków na jch 

S prąwa flemokratye««»".
Telegram -ten zapoczątknsya! 

podobną akcję ze strony wielu 
innych przedstawicieli angiel­
skich wół artystycznych,

Tak więc, po jednym z ostat­
nich przedstawień sztuki pod

Wyszło szydło z worku
Zagłębia RtihryNowy płan dla

Berlin, (obsł. wł.) „Telpress" 
donosi z Berlina, że wojskowe 
władze anglo-amerykańskie o. 
trzymały już instrukcje wprowa 
daenia w  życie nowego planu dla 
Zagłębia Ruhry, podpisanego os. 
fatnio w  Waszyngtonie przez W. 
Brytanię i St, Zjednocsone.

Nowy plan dla Rnhry zawiera

Skład osobowy 
konferencji 4
Londyn, (obsł. wł.) Na konfe­

rencji zastępców ministrów 
siJkaw zagranicznych, mającej do 
konać prac przygotowawczych 
eto traktatu pokojowego z Niem­
cami, Francję będzie prezentował 
doradca polityczny przy Między­
sojuszniczej Komisji Kontrolnej 
w Berlinie Hardouin, USA —■ 
doradca polityczny przy tejże Ko 
misji, Murphy, Związek Radziec­
k i wydeleguje prawdopodobnie 
Smirnmpa, .wreszcie W. Brytania 
będzie reprentowana przez sir 
Wiłiana Stranga.

następujące punkty: Wielka Bry 
tania zgadza się. na odroczenie 
uacjoualasacji kopal« R ony na 
czas nfeogrankzony. Ustanowio­
na będzie aliancka rada kantrol. 
na, przyczym brytyjscy i  fran­
cuscy członkowie rady mają być 
podporządkowani głównemu dy­
rektorowi amerykańskiemu, któ­
ry będzie posiadał prawo abso­
lutnego veta i będzie sprąwowa} 
nadzór nad niemiecką radą kie­
rowniczą. Niemiecka rad» będzie 
się składała z dawnych właścicie­
l i  i  kierowników kopalń z h itle­
rowcem Wilhelmem Rochem na 
czele.

tyt. „Kwestia rosyjska“  w  londyń 
skim Unity Theatre zespól arty­
styczny, personel techniczny i 
widzowie zredagowali zbiorową 
depeszę do słynnej aktorki ame­
rykańskiej, Kathariise Heplmro, 
która jest równiej) przedmijr>iem 
saykun ze strony wiuwmnłftnego 
komitetu. Depesza zapewnia ar­
tystkę amerykańską i  je j kole­
gów, że solidaryzuje się całkowi­
cie ź jcli odważnym stanowiskiem 
wobec ataków reakcji na wolność 
artystów filmowych.

Walka wasza — mów,} depesza 
— jest zarazem mszą walką o 
zachowanie wolności demokra­
tycznej, o pokój i przyjaźń mię­
dzy ludami świata,

Szereg innych .wybitnych przed 
stawicie!} angielskiego świata ar­
tystycznego wyraża sie z oburze­
niem o działalności komitetu, szy 
kanującego artystów w HÓliyj 
wood, podkreślając, że należy się. 
podziewać we wszystkich kra

rykańskiej“  służy za pretekst dó 
Walkj przeciwko wsaelkjm idea­
łem soolaUetyeanym 1 liberalnym, 
przypominając atmosferę, jaka
panowała w pierwszym okresie 
faszyzmu w Niemczech j Austrji.

Czarny rynek
w e  F r a n c j i

Paryż, (API) W ciągu pierwszej 
połowy października francuska 
policja aresztowała ponad 1000 
nielegalnych handlarzy. W Paryżu 
wykryta bandę fałszerzy kart ży­
wnościowych i bonów na benzynę, 

i W sumie skonfiskowano 12 tys, 
kartek »a mydło, 10 tys. na oliwę, 
kilka tysięcy kart chlebowych, 17 
tys. półrocznych kart eprowizacyj 
nych ! 173 tysięcy na benzynę w 
bonach. Aresztowano szereg kup­
ców oraz agenta kontraktowego 
ministerstwa produkcji, Fansatta. 
Lewicowa prasa francuska żąda

inicjatorów podobnej akcji.
Jeden ze znanych filmow­

ców brytyjskich, Ivor Montagu,

energicznej akcji ze strony, władz 
celera ukrócenie przestępczej dala skimi

15 lat więzienia dla Zerańskiego
żąda prokurator

WARSZAWA. (PAP). Pierwszy 
przesłuchiwany był w charakterze 
świadka, b. wiceminister Pracy i 
Opieki Społecznej Mantel, Opisał 
Sądowi szczególnie ciężkie warun­
ki, w jakich organizowało się Mi­
nisterstwo w 1S45 r.

Jedynie na skutek braku odpo­
wiedniego personelu mogli być 
wówczas angażowani na wyższe 
stanowiska ludzie pokroju Żerań- 
skiego i Łupińskiego. Skoro tylko 
do świadka doszły wiadomości o 
nieuczciwości Werońskiego, zleci} rn 
rozciągnięcie odpowiedniego nad­
zoru i kontroli nad tym ostatnim. 
Kontrole te miał sprawować Łu­
pili ski, jak się okazało w toku ze­
znań, żadnej kontroli nie prze­
prowadzał, aczkolwiek fałszywie

Dalsze w alk!
na law e i Sawairz®

I I  a g a. (PAP) Prasa donosi, że 
na wielu odcinkach Jawy i Su­
matry w dalszym ciągu toczą się 
walki między wojskami holender- 

i indonezyjskimi.
łalnpici eząrnogiełdziarzy. Masy .1 Najzacieklejszc starcia zanote- 

, . . -  . t prasując? stale', protestują prze- j wa»o na Jawię w  pobliżu Salatigi
siwieraził, że bezsensowna j n}e. ei\y patrzeniu ,pr:;oz palce i łagod» I 1 Surabji. Do poważnych poty- 
tolerancyjna akcja „Komitetu do j noścj czynników oficjalnych wo- I czek doszło również w poludnio- 
zwalezania działalności antyąiwe-1 hec jawną j spekulacji. . v, e j części Sumatry.

Mniejsze racje żywnościo­
we w Czechosłowacji

Praga (obal. wł,). HzącL cze­
chosłowacki postanowił obniżyć. 
poekąWszy od listopada br. do­
tychczasowe racje chleba, cukru
i. ziemniaków Jako powód poda­
no wi s dostateczna zapasy oraz 
słabe możliwości
z zagranicy.

Sliiailaiu/id* wy hr i ki amerykańskich żolnierzj

Napad aa paciąg z pilskimi repatriantami
Paryż, (¡ob.d, wł.) Kierownictwo 

pociąffu repatriacyjnego, który
odjechał niedawno z Douai (Frań 
oja), zawiadamia o skandalicz­
nym zajściu, jakie miato miejsce 
podczas przejazdu repatriantów 
polskich prze?, amerykańską sine 
to okupacyjną,
, Potaąs postoju w  Maalieim 
kilku żołnierzy amerykańskich 
przystąpiło do bezprawnej rewf- 

, , zj! pociągu, zabierając z wagonu
dowozu zoczą ; służbowego część zapasów żywno 

setowych. Zabrane produkty żoi-

n ie rn  amerykańscy oddali Nieta 
com.

W odpowiedzi aa .interwencję 
kierow-nika transportu, jeden z 
Amerykanów wyciągnął pistolet

Nie ma miejsca w „W iciach
«f#W f*-■ 4Sf»Ó # f * €»«*> 0»i§AÓ*W *f|C 1C«|fc«r

« 4

Warszawa, (PAP) Dnia 31, paź-1 walnego zjazdu - r  stwierdza dalej 
dziernika br. obradowało prozy- j rezolucja —- usiłowała nie dopu- 
ditun zarządu , głównego ŻMW j ście zorganizowana mniejszość z
„W ici“  pod kierownictwem prz 
woduiczącego Związku ob." 
Ignara. '

I Jagłą na czele, będąca wyznawcą 
St. j koncepcji politycznej Mikołajczy- 

! kowskiego PSL-u.“
W przyjętej rezolucji prezydium 

zarządu głównego „W ici“  s tw ie r-1
Prezydium zarządu głównego 

„W ici“ stwierdza, że w" ,,ZIvIW
aza, że ostatni walny zjazd p rzy -! „W ici" nie ma miejsca dla tych 
wrócił Związkowi postawę rad y-} wszystkich, którzy do ostatniej 
ka liam i społecznego i  wytyczył chwili wykazywali swoją postawę 
młodzieży wiciowej drogę budów-1 łączności z antypolską i  reakcyjną 
nietwa Polski ludowej wspólnie i polityką Mikołajczykowskiego P. 
z całą młodzieżą demokratyczna j S. L.-u.“ 
zrzeszoną w szeregach ZWM, OM i „  ,. . ' .
TUR i ZMD. i Prezydium zarządu słownego

’ ¡„W ici“  przyjęło również szereg
„Do tych słusznych postanowień postanowień organizacyjnych, m.

100 000 rł na RTPD
p rze k a za ł wojewoda Zaw adzk i

Katowice. — Z . okazje „Dala 
RTPD“  wojewoda śłąsko-dąbrow 
aki gen. A l. Zawadzki nadesłał 
dla R.T.P.D Oddziału Katowice 
100.000 zł. wraz z listem nasię, 
pującej treści:

ZJcatteto s^oł«catnym jjo- 
w i»ta katowickiego 
c«ący Powiatowej Bady Narodo­
wej wręczył mi czek na lOCMiOO 
z) w celu przekazania t«sj sumy 
dla najbaa-daiej potrzebujących.

Doceniając wielką rolę, jaką 
R.T.P.D. odgrywa w opiece nad 
niorokuni oraz w wychowaniu 
dziecka przekazuję niniejszym 
ów czek na 100 0(50 zł z najlep. 
szy ml życzeniami dalszej owoc­
nej działalności katowickiemu 
Oddziałow i R.T.P.D.

(—) A l. Zawadzki

Zarząd R T.P.D, oddziału Ka. 
towice w imieniu matek, sierot, 
i  cteieei zagrożonych gruźlicą, 
które pozostają pod opieką R. T, 
P. D. przesiał woj. gen. Al, Za­
wadzkiemu serdeczne podzięko, 
wania

in. w sprawie tych, któray w  re­
zultacie swojej Mikołajcżykow- 
skiej postawy pozbawili się prawa 
członkowstwa w Związku.

Wywiad i posiani Kiernikiam 
w

Kiernik oświadczył . korespon­
dentowi „New Yoi*k Times", że 
wiadomość o ueieezę© M ikołaj­
czyka zdziwiła go bardzo, M iko­
łajczyk głosił bowiem zawsze, że 
n}e opuści Polski.

W odpowiedzi na pytanie ko­
respondenta, poseł K iem ik pod­
kreślił, że ucieczka Mikołajczyka 
nie ma znaczenia dla Polski. 
Ucieczka ta oznacza bowiem je­
dynie kryzys wewnątrz PSL, a 
nie w rządzie. Poseł K iem ik  od­
mówił odpowiedzi na szereg pro­
wokacyjnych pytań, postawio­
nych przez korespondenta „New 
York Times“ na rozmaite tematy 
polityczne. Zaznaczył on t i  w y- 
wjadzie, że wraca do kraju, a na 
pytanje korespondenta odpowie­
dział, że n]e żywi żadnych obaw 
o swoją osobę.

W y c z y n  g a n g s t e r s k i
»«star (obsł w|.). w  »ostonie 

raiał miejsce w dniu 31 hm, na­
pad baadyelci-, p rzW ia te ją cy . 
sceny gangsterskie z film ów  kry 
m¡palnych. Czterech bandytów 
zalcapturzonyćh ł  1 zśmaskowa* 
o.yeh, z rewpl-werumi w rękach, 
wtargnęło <lo biura tow Ameri­
can 8ua«r Raiinnińg i  zrabo­
wało 29.000 dolarów. ' prżezna- 
nycd - ha: wypłatę upc-Saźeń fa tir 

■'cowaffeów tej instytucji. Bandy- 
c-i ąterojyzffwali. personel biuro­
wy. przerwali pałąeseniła 'tełefer 
ntoWto, załadowali swoją zdobycz 
i odjechali z nią zanim zdołano 
zaalarmować policję.

i pod groźbą użycia broni prowa­
dził dalej rew iiję, twierdząc, iż 
poszukuje alkoholu.

Gdy kierownik transportu za­
protestował przeciwko temu bez­
prawiu, został • zamknięty w  jed­
nym z wagonów, przyczyna żoł­
nierze amerykańscy zagrozili mu 
śmiercią na wypadek gdyby się 
chciał wydostać z wagonu.

Amerykanie zerwali godła pol­
skie i portrety przedstawicieli 
państwa polskiego oraz usiłowali 
uprowadzić dwie młode dziew­
czyny. Dopiero zawezwana żap- 
dameria wojskowa położyła. kres 
rewizji.

poinformował wiceministra Msntla,
iż dokonawszy rewizji dokumentów 
znalazł wszystko w należytym po­
rządku.

Po zamknięciu postępowania do­
wodowego, zabierali głos oskarży­
ciele Naumann i Majewski.

prok, Naumann, oskarżając Że- 
rsńskiego, wskazał na wysokie na­
pięcie złej woli przy dokonywaniu 
przestępstw. Sprawa Zerańskiego 
— powiedział prokurator — jest 
sprawę wielkiej wagi ze względu 
na jej charakter społeczny. Zbro­
dnie Zerańskiego, to zbrodnie do­
konane na ludności najuboższej.

Następnie prokurator nakreślił 
Sądowi sylwetkę: Zerańskiego — 
notorycznego defraudanta, speku­
lanta i fałszerza. Zarański w ciągu 
całego życia nie ominął żadnej o- 
kazjl do grabieży mienia publicz­
nego. Za ten „atak nigdy nie na­
syconego wilka na dobro społecz­
ne“ prokurator Naumann zażądał 
najwyższego, w granicach odpo­
wiednich ustaw, wymiaru kary —• 
15 lat więzienia.

Prok. Majewski w mowie, skie­
rowanej przeciw' osk. Łupińskiemu, 
podkreślił, że wszystkie zarzuty 
aktu oskarżenia zostały udowod­
nione w , czasie» przewodu sądowe­
go. Zbrodnie popełnione przez Łu­
pińskiego, aczkolwiek ilościowe 
mniejsze niż u Zerańskiego, jednak 
pod względem jakości stoją na tym 
samym poziomie. Prokuratoi 
wniósł o najwyższy wymiar kary 
więzienia, dostępny w granicach 
ustaw.

Berlin (obśł. w i.). W esstoar
to l ujęty został i wjnłant wła­
dzom amerykańskim Martin Bor. 
reichslełtera partii hitlerowskiej, 
man, syn Martina Barmana, b. 
Po którym zaginął wafelki ślad.

Hząd argentyński
p a li zboże

Londyn (PAP). Rząd argentyń- 
stó oficjalnie oświadczył, że był 
zmuszony spalić zboíx* wartości 
125 milionów funtów szterlingów, 
z powodu „blokady ekonomicz­
nej niesprawiedliwie nałożonej 
na Argentyną“ . Rząd argentyński 
„wyjaśnił", że stacje kolejowe i 
porty argentyńskie zawalone by­
ły transportami zboża do tego 
stopnia, że wstrzymywało to noi- 
malny. ruch kolejowy.

Podając tę wiadomość liberal­
ny „News Chronicie“ zaznacza, 
ie  podczas gdy Argentyna pall 
zboże, ogtoszony w ostatnim ty? 
Stodniu raport komitetu pomocy 
dzieciom narodów’ zjednoczonych 
stwierdza, iż „połowa całej 10$« 
naści świata przymiera z głodu" 
i że „istnieje mała nadzieja na n- 
trzymanie przy życiu 462 m ilio­
nów głodujących obecnie na świ* 
cíe dzieci“ .

Mantu współdziałał z wywiadem USA
stwierdza akt oskarżenia przeciw przywódcy Zaranistów

Bukareszt (API). W procesie
prżywóddy rumuńskiej partii 
chłopskiej, Juliusza Manitt. odczy 
tano wczoraj akt oskarżenia, w 
którym  stwierdza a:ę, że oskarżę 
ni naruszyli korastytucję i  ponoBzą 
odpowiedzialność za bun t powata 
nie zbrojne, spisek, nielegalne 
przejść«! granicy i  nielegalne po 
stadanśe b rw i

Narodowa partia c-W-',.sak.a 
przez cały czas swego fsteierała 
pad twzylaytrki? obrony intere­
sów narodowych działała na 
szkodę narodu rumuńskiego .i po 
łiferafct reakcję międzynarodową.

USA mają zboże 
ale dla Niemców
Waszyngton. (API) Departa­

ment rolnictwa Stanów Zjeditó- 
caomych ogłosił, że w  grudniowej 
kwocie eksportowej zboża, wyno- 
-ząoej 871.000 ton, największy 
przydział przypadnie dla połączo 
nych stref zachodnich w Niem­
czach. Wynosi on 179.500 ton. Z 
kolei Francja otrzyma . 129.500 
ton, a; Wiochy ,118.000 to« ziarna 
i mąki

Nie wojna -  lecz poKóf atomowy
Ouckowicńslwo prote»tauckic przeciw polityce Trumao a

i każdą ulicęWaszyngton (obsł. wł.). Czasopi- 
snio „The Protestant“ zamies«cza 
tekst petycji, Wysłanej na ręce prę 
zydenta Trumana przez 1.275 pa­
storów amerykańskich. Petycja do­
maga się odwołania przedstawicie­
li prezydenta Trumana z Watyka­
nu i  „oziębienia wszystkich stosun 
ków politycznych między USA i 
Watykanem", Petycja uważa obec­
ną współpracę polityczną Waszyng 
ton — Waty kań za groźbę dla po­
koju ¿wiatówego, Redaktor naczel­
ny wzmiankowanego czasopisma, 
Kenneth Ladie, Stwierdza:

„Ostatnia wymiana not, która 
miała miejsce między prezyden­
tem a Papieżem, spowodowała kon 
sternaćję wśród tych wszystkich, 
którzy, nie pragną podziału świata 
na dwa wrogie obozy, Wspólna po­
lityka USA i Watykanu, skierowa­
na przeciw Związków’. Nadżióckie- 
mtt zawiera groźbą najokrutniej­
szej i nsjfarssiycznięjszej wojny, 
która n i* tylko roedzieli na dwa 
fronty poszczególn# narody, *1* z?

mieni każde miasto 
w polo walki“ .

W petycji czytamy między inny­
mi: „Mamy do wyboru dwie dro­
gi. Pierwsza — to wspólne zużyt­
kowanie wspólnie nabytej wiedzy; 
druga natomiast to zgoda na wy­
korzystanie tej wiedzy przez mo­
nopole i kartele. Pierwsza droga 
oznacza pokój atomowy — druga 
atomową wojną. Kwestia, którą 
drogą pójdziemy, jest także zagad­
nieniem moralnym. Jako przedsta­
wiciele religii winniśmy zatem

Eksport łupku bitumicznego
Kroków (API). Geologiesńe

wiercenia w  okolicy, Grybowa od. 
k ry ły  pokłady łupku bitumiczne­
go, którego wydobyciem za­
interesowali si<£ przemysłowcy 
szwedzcy. Spodziewane jest. ż® 
po przeprowadzeniu analizy che­
micznej, zamówienia na dostawę 
łupku bitumicznego do Szwecji 
sięgać będą suro* 10 milionów 
złotych

problem ten rozpatrzyć. Ci, którzy 
pragną pchnąć nas na drogę kata­
strofalnego zamętu gospodarczego, 
sieją niezgodę pomiędzy narodami 
w pełnym zrozumieniu, że okres 
ich powodzenia kończy się.

Partia ta staja się organizacją 
szpiegowską ,i spiskującą, która 
przy pomocy niektórych państw 
obcych przygotowywała obalenie 
ustroju de JnoJtr a tycznego w Ru­
m uni.

Dla zrealizowania tych zbro­
dniczych' celów we wrześniu 
1946 r  odbyły sto w Bukaresz­
cie na rozkaz Maniu tajne per­
traktacje. między przedstawicie­
lami partii narodowo-chłopskiej, 
i przedstawicieli służby wywia­
dowczej USA. Opracowano wte­
dy plan zmierzający do zrealizo­
wania zamachu stanu, zgodnie z 
którym utworzono tajną organi­
zację finansowaną przez Amery­
kanów,

Na piątkowej rozprawi}® głów­
ny oskarżony, Juliu Maniu, za. 
przeczą} oskarżeniom, jakoby za. 
mjerzał tworzyć rząd emigracyj­
ny. Co się tyczy- oskarżeń o udzie, 
lanie informacji} misjom zagra, 
nicznym, to , Maniu stwierdził, że 
istotnie poinformował misję ame 
rykańską, ¡¡¡ż premier Groza „nie 
dotrzymał umowy, zawartej z mo 
carstwami zachodnimi“ . Oskarżę-

Praga czci rocznicę
Rewolucji Październikowej

i*ra®a (API). W związku ze
zbliżającą się ■ 80 rocznica, rewo 
iue ji ¡październikowe'», czecho­
słowackie Zgromadzenie Narodo­
we odbyło uroczyste posiedzenie, 
ńa którym  przewodnicząc’’ Zgro 
madsertia Dawid .wygtosit prze­
mówienie . ckoiicz ilościowe-

,Z  postępów dokonanych w
Zw, RadktockSsm — ®o:wiiedziai 
Dawid — skorzystała także i na- 
szarapubkka/' jk z fi& 6  zeZw.Sń 
dntoddin, ' która jftśt

czechosłowacklej pchtyki zagra 
nicznej, nie wynika z chwilowego 
sentymentu, ańi z chłodnego Wy 
rachowania Sojusz ten. był przy 
pieczętowany krw ią  przelaną w 
walce ke wspólnym wrogiem na 
zjiemii nosyjskłej' j  jukraillskiiej, 
słmyackiej i  czeskiej. Przedstó- 
wiidiek narodu dzechojdowackie- 
go przysyłają narodom ZSRR 
wyrazy podziwu, przywiązania i  
■¡deWzrusaonej -wiary w  pełną 
chwały prayszłaśca, .ich wielkiego 
kraju".

ny przyznał również, że korzystał 
z pośrednictwa przedstawicielstw 
W- Byrtanii i  USA przy wysyła­
niu informacji za granicę.

Na pytanie prokuratora, czy o- 
skarżony brał udział latdm rb..w 
przygotowaniu nieudanej uciecz­
k i za granjcę k ilku  działaczy par­
tyjnych, Maniu przyznał sto do 
winy.

W rocznicą śmierci 
d o k t o r a  „ A n k i“

W a r s  z s w a  (PAP). Dnia 3* 
bm, minęła trzecia rocznica śmfW 
ci Heleny W olff „d r Anki“ — sze­
fa sanitarnego A rm ii Ludowej oh 
wadu kielecko-radomskłego. Spo­
łeczeństwo Iłży (woj. kieleckie). 
okręgu w  którym przebywała, wal 
czy la i zginęła dr Anka dla ucz­
czenia je j pamięci ufundował* 
tablicę pamiątkową, która zosta 
nie uroczyście odsłonięto duia * 
listopada br. Ponadto miejscowTf 
szpital będzie przemianowany »» 
szęital je j Imienia.

Uczeni amerykańscy
przeciw polityce atomowej
Chicago (obsł. wł.). Trzej ucz*" 

ni amerykańscy, Bart Bok, dy­
rektor obserwatorium astronomi­
cznego uniwersytetu w Harward, 
oraz Francis Friedman i Victo1 
Weiskopf z instytutu technolog' 
cznego w Massachussels, zapro­
testował} na lamach p}sm nauko­
wych piteciwko dalszemu utrzy­
maniu tajemnicy, dotyczącej da­
nych naukowych, już ustalony1-1 
W dziedzinie badsń nad erer.f^ 
atomową. Uczeni uważają, iż n8 . 
mierna tajemniczość powod^ń 
przede wszystkim zahamowani® 
dalszych badań naukowych i  l'c ' 
wój przemysłu atomicznego
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Montaż 380 wież
U n ia  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  Ś lą s k -Ł ó d z

ŁAGISZA, Trzyletni Plan Go- 
ipodarczy, słusznie zwany planem, 
dobrobytu, postawił każdej komór­
ce wielkiej machiny gospodarczej

fragment montowania Z piętra 
Wieży, W górze rozwidlona pod­

stawa.

ogromne zadania, od k tó rych  w y ­
konania zależna jest jego realiza­
cja.

I  tak  np. wykonanie przew idzia­
nego planu w  przemyśle w łók ien ­
niczym, uwarunkowane było w 
p ierw szym  rzędzie dopływem  ener 
g ii e lektrycznej, k tó rą  ma zapew­
n ić przeprowadzenie l in i i  wysokie­
go napięcia 220 tys. v o lt ze Śląska 
do Łodzi.

N iestety technika X X  w ieku  nie 
doszła jeszcze tak  daleko, by mo­
gła potrzebne w  jednym  końcu kra 
ju  ilości ładunków  elektrycznych, 
„w ys trze liw szy“  je  napędem rak ie ­
tow ym  ze „sk ładn icy “  w  drugim  
końcu, przekazać drogą pow ietrzną 
na w łaściwe miejsce. W  tym  celu 
stawiać trzeba ciągle jeszcze nie­
zliczone ilości w ysokich wież, na 
k tó rych  rozpina się kable — ner­
w y  przewodzące potężną siłę.

D nia 29 października by liśm y 
św iadkam i ostatnie j, a ściśle mó­
w iąc 380-ej sta lowej w ieży l in i i  
wysokiego napięcia Śląsk — Łódź 
— Warszawa, w  Łagiszy pod Bę­
dzinem, wykonanej przez Państwo 
we Przedsiębiorstwo Budow y M o­
stów  i K o n s tru kc ji Stalowych 
„M ostosta l“  z Zabrza, Trzeba przy 
znać, że „.Mostostal“ , k tó ry  na 
swym  koncie, oprócz k ilk u  w ięk-

szych mostów, ma już  takie prace 
ja k  montaż m ostu Poniatowskiego, 
i  tym  razem w yw iąza ł się z pow ie ­
rzonego m u zadania znakomicie.

Po ukończeniu uc iąż liw ych  prac 
przygotowawczych (opracowanie 
planów, dokonanie zamówień ma­
teria łow ych , zbadanie terenu i o r­
ganizacja placówek polowych, m o­
b ilizac ja  środków transportow ych) 
w  przeciągu 15 tygodni z ekipą 
670 osób przeprowadzono w łaściw y 
montaż 380 wież, ogólnej wagi 3.200 
ton, na trasie  173 km. Co może 
zdziałać szlechetne wśpółzawodnic 
tw o w  pracy, w ykazu ją  na jlep ie j 
następujące cy fry : p rzy  identycz­
nym  systemie ko n s tru kc ji i u rzą­
dzeń i te j samej obsadzie ludzi, w  
d rug im  tygodniu  zmontowano 2 
wieże, podczas gdy w  ostatnim  aż 
46!

Gdy p rzyby liśm y do Łagiszy 
pierwsze „p ię tro “  w ieży już  stało, 
a obok 30-m etrowej wysokości po­
m ocniczy maszt, k tó ry  po ukoń­
czeniu montażu usuwa się. Na zie­
m i w koło spoczywały ogromne 
człony I i-g o  p ię tra , rozw id lone j 
podstawy i  poprzeczki wieńczącej 
wieżę. Po c h w ili s iłą  robo tn ików  
kręcących ko rby  w ind, na stalo­
w ych linach  pow oli, jeden z bocz­
nych członów I I  p ię tra  zaczął uno­

W  u p o m n i e n i u  u c z e s t n i k ó w

Budowa giganta metalurgii

sić się z ziem i, za chw ilę  zawisł w 
pow ietrzu, w znosił się wyżej i  w y ­
żej, by  zb liżyć się w  końcu do sto­
jące j już części w ieży. Tam już 
czekali na niego monterzy. K ilka  
uderzeń m ło tk iem , wpraw ne p rzy­
kręcanie śrub dopasowanym k lu ­
czem (śrub tak ich  w  pow ietrzu 
wm ontować trzeba 360) i — „s ie ­
dzi“ . Dawać następny...

Gorzej było z w yw indow aniem  
2-tonowej rozw id lone j podstawy. 
D w ie  tony — to ładny ciężar, k tó ­
ry  na większą już wysokość trzeba 
wznieść. Co rob ią  robotn icy, żeby 
temu podołać? Śpiewają! T.ak, 
śpiewają chórem, kręcąc ko rby w  
ta k t m elodii. Praca idzie w tedy 
spraw nie j, bo nie m yś li się w tedy 
o ciężarze, k tó ry  rów no i: majesta-

Pług motorowy tzw. „Buldożer“  — coraz częściej używany sprzęt 
przy odbudowie — wyrównuje teren i używany jest jako ciągnik.

W szystkie zdjęcia A. N ow osie lsk i

Deiwnie brzmią podpisy pod 
•rtyku łem : ,.Sm:rnow — były 
k ierownik oddziału, obecnie głów 
by inżynier Kużnieekiego meta. 
lurgłcznegf) kombinatu. Słanten- 
kow — były majster, obecnie 
Słowny inżyn ier energetyki kom 
kwiatu. Lewitan — były monter. 
0,becnie k ie row nik stacji e lek. 
tyczne j. Wasenin — były robot­
y k  budowlany, obecnie kcerow- 
bik oddziału pieców koksowych, 
tylgtusewiez — były ślusarz, dzi. 
#i* * j zastępca kierow nika mecha­
nicznego oddziału. Czałkow —
k y ły  ro b o tn ik  b u d o w la n y , obec- 

laureat premii Stalina, gtser 
Pierwszego oddziału martenów...“  

Podpisy te mówią same za sie. 
b:e Głoszą o tym. jak razem z 
wielkim kombinatem metalur­
gicznym w Syberii wyrośli lu ­
dzie, którzy opowiadają dzisiaj 
biłodzieży Zwliązku Radzieckie.

o minionych dniach, kiedy 
budowali tę w ielką fabrykę.

na śniegiem pracowała. O 7 wie­
czorem 1 sierpnia, 2 miesiące 
przed wyznaczanym terminem, 
oddział fabryki był gotów 

Pamiętne też są dni, kiedy be­
tonowano marteny. Roboty beto. 
nowe trzeba było przeprowadzać 
w niefortunnym ctzasie — w zi­
mie. Zima jak na złość była sro­
ga. W okresie najgorętszej robo. 
ty. ścisnął 45-stopniowy mróz. 
Zachodziła obawa, że beton mo­
że przemarznąć. Wezwano wiedy: 
kto  pójdzie dobrowolnie ratować 
beton? Batalion entuzjastów Mar 
tena okrywał beton specjalnymi 
kołdrami z worków 1 wełny, roz. 
pałał ogniska. .

W 1932 roku 3 kwietnia o godz. 
6,30 zacizęło bić serce syberyjskie 
go giganta metalurgii:. W 1933 r. 
otrzymaliśmy pierwszy plan. Ro­

botnicy budowlani przemienili się 
w robotników fabrycznych. Uczy 
Ii się z zapałem nowych zawo­
dów

W 1936 roku syberyjski metal 
ruszył nieskończonym potokiem 
z kombinatu do fabryk Związku 
Radzieckiego. Na dawnym pust. 
kowiu cichej wioski Besonowki 
wyrosło nowe miasto.

Nasza fabryka jest weteranem 
wojny. Dostarczyła ona metalu 
dla 50 tysięcy tanków. 45 tys. 
samolotów, 120 milionów poci­
sków. Nagrodzono ją 3 orderami.

Teraz jesień ' złotymi liśćmi 
ozdabia nasze młode miasto. Jest 
to jesień wiekiego naszego święta 

30-lecia Rewolucji Paździer. 
n kowej. -

Spełniło się nasze marzenie 
młodości“ .

Montowanie ostatniego elementu 
wieży wys. napięcia: poprzeczki 
z wieżyczkami. 30-metrowy maszt 
pomocniczy usuwa się po zmon­

towaniu całej wieży.

tycznie unosi się w  górę. R obotn i­
cy p rzy bocznych w indach regu lu ­
ją  lin a m i przesuwanie się członu 
po l in i i  poziomej. Trzeba tu  bo­
w iem  dużej uw agi i  wyczucia, by 
dolne ram iona członu t r a f i ły  do­
k ładn ie  na miejsca, w  k tó rych  się 
je  um ocuje do podstawy. A ie  gdy 
się ma za sobą montaż 379 wież, 
nabrało się już  dostatecznej ru ty ­
ny i doświadczenia. I  znów m ło tk i 
są w  robocie i klucze...

Pozostaje jeszcze końcowy etap 
— długa poprzeczka, zamykająca

rozw id len ie  w ieży. Odświętnie 
przybrana zielenią, Chorągiewkami 
i w ieńcem  z godłem państwowym  
wjeżdża teraz 25 m w  górę, by 
wm ontowana świadczyć mogła o 
zgodnej w spółpracy polskiego ro ­
botnika, technika i inżyniera.

Dodać trzeba, że w ykonan ie  tak 
odpowiedzialnego zadania w  prze­
w idz ianym  te rm in ie  by ło  m ożliw e 
przede w szystkim  dzięki te rm in o ­

w ym  dostawom potrzebnych części 
stalowych przez w arszta ty kon ­
s trukcyjne : W y tw ó rn i W agonów i 
Mostów w  Chorzowie, h u ty  „Z a ­
brze“ , Zakładów „M e ta lu rg ia “  w 
Radomsku, h u ty  „P o k ó j“  w  Łabę­
dach, M iko łow sk ie j F ab ryk i M a­
szyn, „Zam kost“  w  Będzin ie i f i r ­
m y „E le w a to r" w  Katow icach.

1. Bednarek

Kłopoty komunikacyjne
na Z iem i Lubuskie)

Gorzów  (ZAP). — Z iem ia L u b u ­
s k a  w  dalszym ciągu pozostaje w 
upośledzeniu pod względem kom u­
n ikacy jnym . W  czasie pobytu  i  ins 
pekc ji m in is tra  kom u n ika c ji w  K o- 
strzyniu , , dyskutowano zagadnienie 
transportu  oraz koniecznych u lep­
szeń.

Przedstaw iono wówczas koniecz­
ność połączenia , Sulęcina z Gorzo­
wem i stworzenia wygodnej kom u­
n ikac ji pom iędzy Gorzowem i Z ie­
loną Górą. P ro je k t przyw rócenia 
l in i i  ko le jow e j Świebodzin Su­
lechów upadł, natom iast u trzym a­
ła się koncepcja połączenia Gorzo­
wa z Zieloną Górą przez Zbąszy­
nek.

D yrekc ja  P K P  w  Poznaniu opra­
cowuje obecnie połączenie Z ielona 
Góra — Krosno — Sulęcin — Go­
rzów  i  Gorzów — Skw ierzyna — 
Międzyrzecz — Zbąszynek, — Czer­
w iń s k — Z ielona Góra. Takie  roz­
w iązanie • stw orzy łoby połączenie 
północy z. południem . Wiąże się on 
częściowo z lin ią  węglową W ro­
cław — Z ie lo n i Góra — Kostrzyn 
— Szczecin — ew entua ln ie  Z ie lo ­
na Góra — Świebodzin — M iędzy­
rzecz — Skw ierzyna — Gorzów — 
M yślibó rz  — SZCzecin. Na razie, na 
stąpiło jednak zm niejszenie ilości 
pociągów i to w  tak n iepom yślny

sposób, że jedyna, dogodna pars 
.pociągów m iędzy Gorzowem i  Po­
znaniem została skasowana. Ma tc 
trw ać  do 12 g rudn ia  br.

15-lecie fabryki
»Polchem«

Toruń. Onegdaj odbył się w za. 
kładach chemicznych „Polchem“ 
w Toruniu obchód 15-lecia uru­
chomienia zakładów połączony z 
uruchomieniem nowych działów 
produkcji.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele Centr. Zarządu 
Przemysłu Chemicznego, Zjedno­
czenia Przemysłu Nawozów 
Sztucznych. Uniwersytetu im. 
Mikołaja Kopernika oraz partii 
politycznych i związków. W w y­
głoszonych przemówieniach pod­
kreślono szybkość odbudowy za­
kładów oraz fakt przekroczenia 
przez zakłady „Polchem“ maksy­
malnej produkcji przedwojennej. 
Wytwórczość zakładów sięga o- 
becnie 4350 ton superfosfatu, 1500 
ton kwasu siarkowego i 8 ton 
ton łaktelitu.

„Rok 1929 Wszyscy staliś­
my się żołnierkami pięcioletniego 
f łanu. Trudno dzisiaj poznać. 
!'ch młodych entuzjastów, gdy 

Włosach naszych pojawiły się 
Jhz srebrne nitk... Mieszkaliśmy 

różnych krańcach kraju, ty- 
^C e kilometrów jeden od dru_ 
?le£o. Spotkaliśmy się wszyscy 
am. gdzie, dwie syberyjskie rze- 

_ 1 Toma i Bandoma. zlewają się 
J  .iedną. w górach Kużnieekiego 

. -a - Tau. aby zrealizowć 
marzeni,a ; stworzyć drugą 

'tglowo-metalurgiczną bazę na 
C hodzie  kraju.

Surowy to kraj Wiecznie za. 
‘^rznięte błota, wśród których 
ajduje się, jak mała wysepka, 
■eś Besonowka. Tu w pustyni 

 ̂^ bksko węgla i bogatych zło- 
^  metali Kuabasa. miało wy- 

®h«ić miasto i wielka fabryka 
słali  ̂ Musieliśmy wykopać 13 

c ‘ mitów m3 ziemi, wznieść wię 
, .1 niż milion m* betonu. 160 m i.

ttów cegieł musiało przeiść 
 ̂ nasze ręce, 100 tysięcy ton 
' ktea i  więcej niż pół miliona 

k drzewa, 200 k il
trzeba było zbudować ab v  

Jiczyć oddziały fabryki, 
bot Pierwszym roku armia ro-
*6 ?» budowlanych wynosiła 
kszf,-7 Wśród' nich wię

stanowiła młodzież. Rzu.
hlęSZy 'wslzysfkn. wyjechali do 

kraju, gdzie za- 
tjj, domów były namioty, a je
^  ‘ rozrywką natchniona pra­
l i  ą ;®  ndowalj pierwszą gisernię, 
baty t6rw byto tylko puste pole. 
kf, sst bez ogrodzenia. Stały ty l.  
ła \ anit>itne wrota. I  wtedy zjawi 
ptzyu' gruha młodych chłopców t 

do w rót tabliczkę: „kom 
■ ° ^ 7-t0ł  giserni im. IX

i p p P  ~~ termin otwarcia 1 paź 
dy ^  ’k 1931 rok. Mróz był wte- 
hig^T 50 Udy w lutym wyrosły 
t'ai‘Ęa} 'VaT1,'a, marcowy huragan 

ale młodzież zasy.pa.

jej ślepska? Wbijesz zajadle pazury w  jej kudły? Idź, próbuj uca­
pić twarde smrek; i kamienistą ziem.

Rozsiadłe na widnokręgu turnie przywdziewały już szaty wio­
sny. Gazda każdy widział to dokładnie i on jeden, wtajemniczony 
od dziecka w te przeróżne odcienie barw, wiedział, co się tam dzie­
je,, jak tam budzi się życie. Wiedział, chociaż siedział sobie wygo­
dnie w  izbie i patrzył tylko na tumie przez okno. Jakżeż miał nie 
wiedzieć, skoro tak dzień po dniu, miesiąc po miesiącu, po. kilka­
dziesiąt razy za widoku oczy jego uciekały w  to tajemnicze pasmo? 
Znał na pamięć prawie całą tęczę kolorów.

— Oho, niebieskie się robią, niebieskie — mówił półgłosem do 
siebie, a otoczenie jego, dzieciska, żona, starzy dziadkowie wiedzieli 
od razu, że. idzie o turnie. — Znać, że już śnieżek schodzi, wody się 
toczą z niego hucznie po żlebach, »końska, wielkie na chłopa głazy, 
staczają się o parę kroków niżej, żeby w swej wędrówce spocząć 
na samym dnie doliny, u podnóża gór, wśród pustki i dzikiej nago­
ści złomów. Tam musiały potem czekać całe lata, dopóki nie przy­
szła jakaś większa nawałnica i  nie ruszyła je z miejsca, trąc, zbija­
jąc kanty, gładząc zręby, szlifując ostrość na okręglicę. A skoro już 
nabrały potoczystego kształtu, wtedy wystarczył większy deszczyk 
i pokaźniejsza niż zwykle woda, żeby je toczyć wśród stukotu po 
dnie, popychając wartkim nurtem, ciągnąć dalej w daleki świat, 
ku samemu morzu.

Stary dziadek wlókł się wtedy, na taki okrzyk syna, ku oknu 
i patrzył bystrym, sokolim okiem na turnie. Wzrok go na odległość 
nie zawodził, chociaż blaski życia dawno już w  nim wygasły.

— Nie, synu — mawiał — Ciemny się na nich granat robi. Już 
nie są niebieskie. Hej, Boże! Zwodnice wy, zwodnice! Prasłyście 
bielutkie, góralskie odzienie? Ceperskie się wam już ubrania po­
dobają.

A potem wracał do swego starczego legowiska na przypiecku 
i przeciągłym głosem odzywał się do syna:

— Jędruś! Ryktuj pługi, ryktuj. Skoro one ceperski granat 
odziewają, wnet ruszy się w pole. Zima przepadła na dobre.

I  zaczął potem stary szeptać jakieś pacierze, w duchu obliczając, 
którą to wiosnę z rzędu nie jemu już, ale synowi przychodzi robotą 
pokierować. A potem starowinka zapuszczał się myślą w przy­
szłość i  gasnącymi źrenicami chciał ją przejrzeć, odgadnąć; która 
to będzie ostatnia, jaką mu przyjdzie na tej ziemskiej gazdówce 
widzieć.

U jednych tylko Fafletów nie patrzono na wiosenne oznaki, 
Kram panował w domu nie lada. Fafiecina piszczała od rana same 
go, popłakiwała po kątach, buczała czasem w głos. Krowa poronił».
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— Cóż to, Macieju, robicie? — zagadnął suchym, groźnym tonem.
A no, jak widzicie, buduję się po spaleniźnie — odpowiedział

Maciej.
— Budujecie się? Dobrze. Ale już nie na starym placu, tylko b li­

żej mojej parceli. A mnieście się o zgodę pytali?
Macieja ponosił gniew, lecz trwał wiernie w  spokoju.

Tu budynek stać nie będzie — krzyknął Skupień.
— A j a wam mówię, że stanie — poniósł się Maciej.
— Tak? będziemy widzieć.
Skoczył potem do robotników i chwycił jednemu kielnię, rzucił 

nią daleko. Potem go popchnął i krzyknął:
— Jazda stąd, psiokrew parobki zatracońskie!
— Pamiętajcie, na czyim polu stoicie! — przestrzegł go groźnie 

Maciej.
A ten tymczasem doskoczył do Macieja i zaczął mu drwiąco 

i lekceważąco przystawiać gębę pod nos.
— O widzicie go co za jeden. Albo toś ty, skurcybyku, nie tato 

sam gazda jak i ja? Spróbuj. Spróbuj, jak chcesz pokrako dostać,
— Ty latku przemierzły — uniósł się Maciej, a ty sobie co my­

ślisz, że ja tobie równy? Ty dziadu zatracoński. Ty byś mógł być 
moim synem.

— Tfu, tfu! — zaczął tamten spluwać z obrzydzeniem. — Jeszcze 
bym też miał czym być. Synem takiego diabła, co żywcem pali 
swoje dzieci.

Macieja poniosło.
— Coś powiedział? —- krzyknął i przybliżył się całym ciałem 

do Skupnia. A ten pchnął starego od siebie, aż się stary zatoczył.
Maciej skoczył, porwał chłopa w garść i migiem znaleźli Się na 

ziemi. Wściekłość ich gnała ślepa. Zapomnieli o świecie w  tej 
zagorzałej bijatyce. Staszek skoczył Maciejowi na pomoc. Na to 
widać czekali ukryci za domami synowie Skupnia, wyrostki dopie­
ro, ale już pałające żądzą bicia. Ruszył się któryś gorętszy robot­
nik. W tym momencie doskoczyło kilku nowych parobczaków, 
przeważnie tych, których Maciej nie wziął do roboty. Wywiązała 
się bitka na dobre.

Kto wie, jak długo by jeszcze się bili, gdyby była Hela nie w y­
skoczyła z domu Gąsięniców, bo zaglądnęła do Maciejowej na po­
gawędkę, i nie sprowadziła z domu ludzi. Dopiero baby i chłop­
stwo od Rzodkosza skoczyli. Za nimi ruszyli [ sąsiedzi i ję li każde­
go oddzielać, odrywać, uspokajać. Ale uspokójże tu taką gawiedź.

Na koniec zdołano rozdzielić wałczących na dwie strony
Piersi im jeszcze dyszały od wzburzenia, jeszcze się ręce rwały 

do razówę Lecz i  powoli opamiętanie przychodziło. Ten i  ów poczuł

m
é ¥ f
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BIURO B O D O W I URZĄDZEŃ KOKSOWN.
Przedsiębiorstwo Państwowe 

ZABRZE, ul. Opolska nr 8
p r z y j m i e  z a r a z

iiłż f n iero w-ksnstruktoró w
z a ró w n o  z  dośwjaćtezeniem w  budowie p ie c ó w  
przemysłowych, aparatury chemicznej i urzą. 
d z e ń  transportowych, jak i  młodych absol­
wentów waszych i akademickich szkół tech­
nicznych, oraz

samodzielnego księgowego
z praktyką w księgowości przemysłowej. 
Warunki do omówienia, mieszkanie zapew­
nione. — Do zgłoszeń pisemnych należy do­
łączyć dokładny życiorys. (PAP) 4527

R A D IO A P A R A T Y , lam py, 
g ło śn ik i k u p u je  K uku lsk i, 
K a tow ice , 3 M a ja 20. 5343,3

PASY, gazę m łyńską  k u ­
pu je m y. B y tom , M oniusz­
k i  15/5, te ł. 49-93. 6Y98g

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  pol­
skie, n iem ieckie , ku p u je
— sprzedaje. Księgarn ia
— A n tykw a m ia  N ikodem - 
ski, K atow ice. Jana 14.

5858d

Wolne posady |

N A U C Z Y C IE LA  jęz. angiel 
skiego poszukuje  Państw. 
G im nazjum  i  L iceum  Mę- 
skié w  Z a w ie rc iu , dopłata 
oko ło 4 tys. zł. M ieszkania 
zapewnione. Posada do 
ob jęcia zaraz. t>793g

POTRZEBNY c u k ie rn ik  Z 
p rak tyką . Zgłaszać się: Czę 
stochowa, K aw ia  19- |
w łow ska. 6S50d i

REFERENTA do W ydzia łu 
Zaopatrzen ia z dobrą zna­
jom ością korespondenc ji 
poszuku je  Państw owe Z je ­
dnoczenie P rzem ysłu  Fe r­
m entacy jnego — Zabrze. 
S ienkiew icza 28.

(PAP) i698d

N A U C Z Y C IE L I jęz. fra n ­
cuskiego,* f iz y k i,  m atem a­
ty k i,  łaciny., poszukuje 
Państw . G im naz jum  i L ic . 
w  Żarkach (pow. Z a w ie r­
cie). D opła ta do pens ji 5 

tys. z ł. p lus m ieszkanie, 
św ia tło , opał. Ła tw ość w y  
żyw ien ia . <5»94g

N A U C Z Y C IE LA  jęz. fra n ­
cuskiego poszukuje Państw. 
G im naz jum  i  L ic . Żeńskie 
w  Z a w ie rc iu . D opła ta oko­
ło»  4 tys . zł. M ieszkanie 
zapewnione. ¿795g

M O N TER A  samodzielnego 
spawacza do in s ta la c ji w o ­
dociągowej i  centralnego 
ogrzewania p rzy jm ie m y  Ka 
tow ice, M łyńska  16. 6347g

FR Y ZJE R K A  i  p racow n ik  
po trzebn i Sosnowiec, Dę­
b lińska , W ł. D ryga lak .

6843g

O D D A M  przedstaw icie lstw a 
w prow adzonej fa b ry k i cu­
k ró w  na okręg' N ysy. G ie r 
ty :  ,.Jo1:-Zet“ . Zabrze, W ol 
ności 328. 6705d

R O ŻD ŻKA R Z po trzebny. 
Zgłosz. Częstochowa. K a ­
tedralna 2. 6723d

M ASZYN Ę do liczenia i 
pisania kup ie . K u k u ls k i, 
K a tow ice , 3 M aja 20. S393d

K A R A W A N  pogrzebowy w  
! do b rym  stanie kup ię . O ie r- 
j ty : .,C z y te ln ik '1. K a tow ice  
| pod .,6073“ . 6345g

i D Y W A N Y  perskie k ra jo w e , 
i naprawa, czyszczenie, ku p ­

no, sprzedaż. Hussein Ke- 
r im , K atow ice . M oniuszki 
12, te l. 300-54. $715d

S p r z e d a ż e  ¡
----- rt#**—----•----— •• •• *

OZDO BY choinkow e, z im ­
ne ognie, l ic h ta rz y k i. 
św ieczki, lameta itp . W . 
M ertens, W arszawa, Je ro ­
zo lim skie  7. P ro w in c ja  za 
zaliczeniem . C enn ik i bez­
p ła tn ie . 6C34d

W YTW Ó R N IA  eleganckie j 
b ie liz n y  jedw abne j try k o ­
tow e j, dam sk ie j, m ęskie j i 
dz iec inne j poleca firm a  
..T ry k o t“ . H u rt. ceny ści­
śle fab ryczne . Częstocho­
wa, u l.  Jasnogórska 62, m . 
1, te l. 14-21. 6547d

SPRZEDAM  SAMOCHÓD 
osobowy m a rk i ,,A d le r Ju ­
n io r “  po genera lnym  re ­
m oncie. K a tow ice , M on iu ­
szki 6 m. 7 te l. 362-01

1324g

SOBOLOW Ą pele rynkę 
sprzedam Łódź, N a ru to w i­
cza 40, m. 6, te l. 170-34 od 
20 — 22. (PAP) b692d

P APILO TK1 do ciastek, 
bom bek czekoladow ych, po 
madek, cu k ie rkó w  z na dru ­
k iem  firm o w y m  i  czyste 
poleca F-m a R. G ryglas, 
Łódź, P io trkow ska 15.

(PAP) PifiTfid

P Ó ŁC IĘ ŻA R Ó W KĘ  D. K .
W. na chodzie 1940 rok , bu ­
dowy, sprzedam. O fe rty : 
C zy te ln ik . K a tow ice  pod 
,,6072“ . 6342g

P IA N IN O  pierwszorzędne 
ko rzystn ie  sprzedam. O fcr 
ty :  ,, C z y te ln ik “ , K a to w i­
ce pod .,6026“ . 5731g

E K S P E D IE N T K A  do vk!c- ! 
p u  rzeźniczego z umie-1 
ję triością  w yręb u  mięsa x a - ! 
raz potrzebna. W iadomość 1 
Sosnowiec, Będzińska 13.

6763g !

W Y K  A ft  CZARKĘ oraz pod j
ręczną do pracow ni fu te r I 
za do brym  w ynagrodze­
n iem  na tychm iast poszuku 
jem y . Zgłoszenia K atow ice , j 
u i. 27 stycznia 5, I  p.. te le- : 
fon  316-39. 6836g

W Y C H G ^A W C Z Y N  I  znaj ą- 
ca szycie, do 15-mi-esięczne- 
go chłopca oraz sam odziel­
na gosposia dochodząca po­
trzebne. R eferencje w ym a­
gane. K atow ice . Kościusz­
k i M/i«. a721d

¡Posad poszukuj?
M ŁO D A  panna p rzy jm ie  
zaraz posadę ka s je rk i, k i l ­
ku le tn ia  p ra k ty k a . O fe rty : 
./C zy te ln ik “ , K a tow ice  pod 
..4444“ . G liw ice , C zy te ln ik  
aod ..333“ . 8328g

KO LE K C JĘ  o łów ków  każ­
d y  in n y  100 kop iow ych , 30 
g ra fitow ych , 70 ko lo row ych  
sprzedam Daszyńskiego 1, 
sklep G liw ice . $829g

DW A radia P h ilips  oraz 
E lergo okazyjn ie  sprzedam 
Będzin, Paryska 4. Ksawe­
ry  D obrow olski. 6839g

U LLM A N  N ‘A  E ncyklopedię 
chem ii technicznej kom p le t 
10 tom ów  plus reg is te r n a j­
nowsze w ydan ie  sprzeda, 
okazy jn ie  Księgarn ia  Raj 
P io tr, Katow ice, Św. Jana 
6, te l. 307-45. 6R35g

S IL N IK I E LEKTR YC ZN E
w  dobrym  w yborze poleca 
Inż. Szklarzew icz i  S-ka, 
Katow ice, u l. K rakow ska  1, 
te l. 316-69. 6854g

RENESANS ja da ln ia  (70.000) 
do sprzedania. O fe rty : ,,Czy 
te ln ik , K a tow ice  pod ,,5081“  

6852g

PRASY MIMOŚRODOWE
7,5 nacisku poleca Inż. 
Szklarzew icz \  S-ka, K a to ­
w ice, u l. K rakow ska 1. Te­
le fon  316-69. 6855g

POKOJU lub  dwóch z uży­
walnością kuch n i w  K a to ­
w icach poszukuję. Zgłosze­
n ia  te le fon  365-75. C721g

M A G IS TE R  p raw  poszuku­
je  w  Sosnowcu k o m fo rto ­
wego p o ko ju  z n iek rępu ją - 
cym  wejściem . O fe rty  Czy­
te ln ik , Sosnowiec n r. 6053.

6827g

POKÓJ z w sze lk im i w y ­
godam i z używalnością k u ­
chn i w  K atow icach w y n a j­
mę za pokó j w  K rakow ie . 
Te le fon 314-30. 6848g

K A R A K U ŁY 7, płaszcz dam ­
sk i p raw ie  now y, tan io  
sprzedam. G liw ice , te le fon 
44-07 od 9—16. 6794d

rN auka i sztuka !

A N G IE LS KIE G O , fra ncu -

O LE JK I o ryg ina lne  do cu­
k ie rk ó w  sprzedam. W iado­
mość: M a rkow sk i, Często­
chowa. N aru tow icza 312.

6707d

skiego uczy lingw is ta , tak 
że w  domu. G liw ice, D a­
szyńskiego 50/8. 6830g

SZK ŁO  wodne, k le j ro ś lin ­
ny  i  k rochm al pszenny po­
leca: M . Reiner, Sosno­
wiec, Prez. B ie ru ta  41 — 
tel. 615-48. 5752g

D ZIE W C ZY N A  do posług 
i  le kk ich  prac w  sklepie 
oraz pomocnica domowa 
m o ż liw ie  2. go tow aniem  po* 
trzebne. K atow ice , M ariac 
ka 5. T o w ary  w łók ienn icza  

6325g

PCK posznkftje księgowe-
w ego i  m agazyniera do 
S ana torium  PCK w Rabce.
P ierw szeństw o osoby sa­
motne. Zgłoszenia: PC K, 
K atow ice , Kościelna 8.

$32 Sg

R R AW C EYM fE  (b ie liźn ia r- 
k i  dw ie) do szycia b ie lizn y  
m ęskie j i  dam skie j n a tych ­
m iast poszukujem y. Helena 
Jankow ska, — Pracow nia 
..L u d w ika “ , K a tow ice . Zam 
kow a 60. 6343g

EN ER G IC ZN Y m atura  
dw udziesto le tn ia  p ra k tyka  
w  zakresie - a d m in is tra c ji, 
rachunkow ości k ie row n icze  
stanow isko — szuka pracy. 
O fe rty  k ie row ać K sięgar­
n ia  ..W iedza“ . Je len ia Gó­
ra , 1 M a ja  10 ..S o lidny“ .

5708d

M Ą  C ZK A  a iu m in io  wo - cy t i ­
kow a do w y ro b u  ogni sztu 
cznyeh i  pobie lan ia m et i i i  
do sprzedania D. D, H . ..Si­
lesia“  Jelenia C óra . A l. 
W olności 28. 65610

S IA T K A  ogrodzeniowa  ̂ z 
d ru tu  ocynkow anego 2,o 
m m  do sprzednaia. In fo r ­
m acje te le fon iczne 315-58.

6653d

TA P C Z A N Y . nowoczesne, 
fo te le , leżank i, materace, 
z tra w y  m o rsk ie j, w łosień- 
ne a m e ryka n k i poleca Za­
k ład  tap ice rsk i K atow ice. 
S tanis ław a 5. 5665d

KR EPĘ bia łą , ro lka  12 w y 
syła  za zaliczeniem  M ai- 
sk i, Ta rnow skie  G óry . K ra  
kow ska. j760g

Restauracja ,,PocS Koleją’4
Katowice, ul. 27 Stycznia nr 15
(dawniej Wojewódzka) teł. 324-86 4521
urządza dziś. tj. 3 i  jutro 4 listopada 1947 r. 

w i e l k i e

Ś W M H ItO B iC IE
Kiszki z kot) a j p o d g a rd le  od godz. 10 rano. 

Z a p ro s z e ń  imiennych nie wysyła się.

U N IE W A Ż N IA M  skradzio- 
ne dowody osobiste Jezio­
ro w sk i P io tr, Zborowskie , 
pow. L u b lin ie c . 573Sg

s i l n i k i . „M ayfcach“  126 
p  i  190 H . F. Junkers 

K rup p* oraz sieczkarnię na
prąd  sprzedam. Zgłoszenia 
B y to m -  Józefczaka 37, 
m  4. 671?g

SAMOCHÓD ciężarow y 2 
ton ow y sprzedam. O fe rty : 
..C zy te ln ik “ , K a tow ice  pod 
,.6069“ . 6340g

PRZY CZEPKĘ 9 tonową 
na oponach 1200 x  22 sprze­
dam . O fe r ty : „C z y te ln ik ‘ 1, 
K a tow ice  pod .,6071“  6841g

KROSNO mechaniczne an­
gie lskie , m a rk i Lange, do 
m a teria łów  o podw ójne j 
szerokości, kom ple tne , na 
chodzie oka zy jn ie  sprzeda­
m y. O fe rty  „D z ień . Zach.“ 
K a tow ice . N r  .,5972“  S720g

■CUKIERNIK p ierw szo rzęd- ' 
n y  fachowiec z d ługo letn ią  j praktyką, wszechstronni e'

l  obeznany w  każdym  dziale 
1 obejm ie posadę, k ie ro w n ic - 
j iw o  lu b  spółkę. O fe rty  E»z. 
i Zach. K atow ice  pod ..333“ .

6769d |

B U C H A LT E R  - B IL A N S !- J 
S TKA założy, poprowadzi, 
b ilan su je . B y tom , Siernis 
nowicke 5/5. te l. 27-81.

h¿:>6g

P IA N IN A , fo r te p ia n y  P ier­
w s z o rz ę d n y c h  m a re k  — o- 
k a z y jn ie  sp rzed a je  K w ia t ­
kow sk i K rakó w . Szpitalna 
20. "755g

OPONY 210 x  18 dw ie, ta ­
n io  sprzedam. P io trow ice . 
Pow stańców  U. 6754g

M ASZYN Ę rym arską  
..A d le r“  duży s łupek prze 
dam. Zabrze, 3 M aja 33, 
tel. 23-26. sV99g

M A S ZY N A  do szycia, szafa 
dw ud rzw iow a  i  p iec kąp ie ­
lo w y  z wanną sprzedam. 
W iadomość: K ope rn ika  
m. 1. 5846g

j SPRZEDAM m o to r D.K.Vv\ 
i 200 cm na chodzie. Z-głosze- 
.1 n ia Zabrze ..W iedza“  pod 
! „6428“ . 6706d

MOTOR 2 fazow y </„ K . M. 
• 120 V  z rozruszn ik iem  sprze 
: dam. Tel. 305-84 od .9—Ki.

■6353g

M EBLE sty low e, nowocze­
sne, w łasnej p ro d u k c ji n a j­
tan ie j kup isz: Katow ice, 
27 S tycznia 34. 6716d

POSZUKUJĘ spó ln ika ce­
lem w y p ła c e n ia  obecnego 
s p ó ln ik a  do dobrze zapro­
wadzonej c u k ie rn i z p ó ł- 
koncesją. M ie s z k a n ie  przy 
in te re s ie . W a łb rz y c h , u l. 
N iepodległości 145. 671Sd

M A M  L O K A L  w śródm ie- 
i ściu W a łb rz y c h a , nadający 
: się na każdą branżę, lub  

w y tw ó rn ię * Oczekuję p ro ­
po zyc ji. Łaskaw e o fe rty  do 
Dzień. Zachód. W ałbrzych 
pod „P iln e “ . 6712d

IL o k ale handlow e j
SKLEPU  lub  lo ka lu  han­
dlowego poszukuję. Zgłosz. 
K a tow ice , Kozie lska 9, m. 
6. f»754g

W YTW Ó R NIĘ w in , m iodów  
na G órnym  lub  D o lnym  
Śląsku kup ię , w ydz ie rża­
w ię  lu b  przystąp ię  jako  
spó ln ik . Zgłoszenia W spól­
nota K ra kó w , P I. W. Ś w ię­
ty c h  8 pod ..W ytw órn ia  
w in “ . 3711d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
książeczkę w ojskow ą N r 
08135 na nazwisko A lo jzy  
G aniła . Ruda Sl., W yieżo- 
ła  4. 6784g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
ka rtę  odroczenia ko m is ji 
poborow ej R K U  Ostrow iec 
P lu ta  E dw ard, Boiska, — 
pow. Jurza, w o j. K ie lec ­
k ie . 8771g

U N IE W A Ż N IA M  w szelk ie  
zagubione dokum enty na 
nazwisko S kow ronek G „ 

Chorzów. 6815g

!

s k l e p  ko lo id a lno  - spoży­
w czy,'zaprow adzony, w  ru ­
c h liw y m  punkcie , odstąpię 
za zw rotem  kosztów . Ś w i­
dnica. Żym iersk iego n r 2, 
(sklep). 67i0d

G A R AŻ dla 'p ry w a tn e j f i r ­
m y poszukiw any. Enbege- 
ka, K a tow ice , P leb iscytow a 
17. te l. 327-03. 6714d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dow<^d osobisty Leśniak 
S tanis ław  O lszynka pow. 
P ru d n ik . e3678d

C N IE  W A Ż N I A  M  zgubione
zaświadczenie RKU G liw i­
ce, wydane na nazw isko 
Jagie ła P io tr, zam. G liw i­
ce. D ąbrowskiego 57.

680lg

U N IE W A Ż N IA M  *  zgubioną 
ka rtę  row erow ą na nazwo- 
sko Sosna W endelin. Ubez 
pieczalnia. 8802g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty  re je s tra cy j­
ne na nazwisko S tefania 
Surow ińska, oraz k a r tk i ży 
wnościowe 2 rodzinne na 
m ieś. X .. 3 na X I., 1 p ra ­
cującą, 2 rodz inne na na­
zw isko G zern iuch, M ik u - 
szowice Śl. 166. 6687d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód obyw ate ls tw a po l­
skiego Czaja Teodor, B źn i-
ca S tara, gm ina Ła g ie w n i­
k i  Małe. ')796g

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ione . 
zaświadcz, obyw at. polsk. 
N r 22458 Heda Józef, L ig o ­
ta pow. P ru d n ik . 6G3fid

U N IE W A Ż N IA M  zgubi one 
dwa dow ody tożsamości ko 
n i K a liga  Franciszek Mo- 
chów pow. P ru d n ik . R!fR!d

E l e k t r o w n i e  Oorssośląskia
Gliwice, ul. BamcKiep

przyjmą dla Wydziałów Inwestycyjnych

konstruktorów mechaników 
konstruktorów elektryków 

oraz kreślarzy
Zgłoszenia do Dyrekcji Technicznej.

(PAP) 4535

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
zaśw iadcz, o b y w a t. polsk. 
N r 25396 Ż u re k  H e le n a , K o 
m o rn ik i  p o w . P ru d n ik .

867’łd

U N IE W A Ż N IA M  w o jskow y 
dowód re je s tra cy jn y  w y ­
dany przez R K U  B ie lsko— 
Ż yw iec, na nazwisko D r. 
E dw ard K w a k , B ie lsko Pa­
saż K . K . O. 1. 5689d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  dowTód osobisty. Herm a 
Helena zam. M iędzyrzecze 
Dolne 74. 6684d

U N IE W A Ż N IA M  Zaśw. !OŻ- 
sam. kon ia  zgubioną na dvo 
dze od L ip o w e j do Sośnicy, 
C iupka Leon. 5832g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiono 
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego, leg itym ac je  
PPR oraz inne  dowody na 
nazwisko Ledw on Jerzy, 
G óry  Św. A nny , pow. 
Strzelce. 6833g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne wszelk ie dow ody osobi­
ste na nazwisko K orzen iow  
sk i K azim ierz. B ytom . W al 
lisa 28. S334g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne w szystk ie  dokum en ty  
na nazwisko W aliska Ja flw i 
ga, Ta rn . G óry. 6H8d

U N IE W A Ż N IA M  ' zgubioną 
dek la rac ję  W ierności oby­
w ate lstwa po lskiego Piech 
Łuc ja , K atow lce-D ąb. 6838g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, tym czasowe za 
św iadczenie obyw ate ls tw a 
polskiego i  re je s tra c ji w o j 
skow ej, B o jd o ł Franciszek, 
Pszczyna. 684Sg

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  re­
je s tracy jną  R K U . wydana 
Zaw ie rc ie . B iln ik  Marian." 
Zaw iercie, G runw aldzka  29

5851g

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony 
dowód osobisty na na zw i­
sko Kopiec Józef Tarn. Gó 
ry . S71Yd

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  RKU.
n r  01804197 w yd . prze Opole 
i  inne  dokum en ty  na na­
zw isko Lachow icz K az i­
m ierz, w ieś Sm ardy, pow. 
K luczborek, S719d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego, wydane -  
Bochenek Leonow i. B ie io - 
wa. pow. Koźle. >720d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re jes tracy jną , w yda­
ną przez R K U  Sosnowiec, 
Barański B ron is ław , Bę­
dz in . Podwale 21. 0337g

K U ŚN IE R Z „ B o l e s ł a w “ 
K atow ice , P ierackiego 13/15 
I I  p ię tro  w yko n u je  wszel­
k ie  ro bo ty  kuśn ie rsk ie  so­
lid n ie , tan io, punktua ln ie , 
fasony w ykw in tne . 6080d

STEFAN K U D Ł A , n a tych : 
m iast przy jechać, odnow ić 
koncesję. B ie lsko. 3682d

W d n iu  pa trona m yś liw ych  
Sw. H uberta , 4 listopada- 
odbędzie się o godz. 19 w  
loka lu  G liw ick iego  K lu b u  
M yśliw skiego , u l. Z w yc ię ­
stwa 22.
, W IECZÓR TO W A R ZY S K I'
na k tó ry  zapraszamy człon­
ków  Polskiego Zw iązku  Ł o ­
w ieckiego w raz  z w p ro w a­
dzonym i gośćmi.
G liw ick ie  K o ło  M yśliw skie .

S846g

BATERIE płaskie 30.-  zł
J. N O W A C K I  
K ie lce , Słoneczna 11 

___________________(4480)

2 ciągniki
na ropę mocy 6© KM 

z przyczepkami

kupią

M łpf „SPOŁEM“
w Kaliszu, ul. Stali­
na nr 11. "<4523)

Zakupimy każdą Kość

wyzwaiaczy
czasowo - fwtimwwmfr
do wyłączników, .ftjer9, 
jowych. Fabryka apa 
ratów Elektrycznych 
„IMASS“ Łódź, ulica 
Gdańska nr 138. Wy­
dział Zaopatrzenia.

(P A P )  4528 ,

dopiero tema. jakiś piekący guz na głowie tamten dotknął potylicy 
i  ae zgrozą spostrzegł na ręce strugę krwi.

Stali jeszcze naprzeciw siebie i mierzyli się wzajemnie oczami, 
miotając.*,mi nienawiść i pioruny. Lecz rozdzielała ich rozganiana 
gawiedż gapiów.

Skupień swojego dopiął. W tym dniu nic mogło już być mowy 
o robocie. Robotnicy obawiali się powtórnej bitki.

Jeszcze tego samego wieczoru siedział w karczmie sołtys, Sku­
pień i Maciej. Pili. Nie było innej rady Musiało dojść do jakiejś 
ugody. Dwaj radn, i  połowy byli też w kompanii. Maciej drapał się 
w  potylicę, bo znowu mu pękło trochę pieniędzy na wstrętną pija­
tykę. Ale sołtys za to promieniał, że nadarzyła mu się sposobność 
by jeszcze raz, wziąć porządne porękawiczne.

— No zdrowie nasze! — krzyknął jeden radny i podniósł napeł­
niony kieliszek. Trzeba było wypić do dna.

Stanęła przy świadkach pisemna ugoda. Maciej wymieni pole 
ze Skupniem wedle tego, jak chciał .już wcześniej wymienić. Po­
szerzył swą parcelę budowlaną ; zyskał przejazd. Skupniow; oddał 
orne pole. Sołtys umiał zachwalić Skupmowi korzyści takiej za­
miany.

Umowę przypieczętowali sutym piciem j podpisami.
— Możesz stawiać. Tylko się spiesz. Nie marudź z budową, żeby 

policja tu nie zwęszyła jakichś zmian i nie spisała protokołu.
— Przecieżeście m ieli pomówić z policją, zauważył Maciej, ma­

jąc na myśli pierwsze picie ze sołtysem.
Ten £o zrozumiał.
— Głupiś jest. Będę się im chwalił i z nimi się dzielił — Przy­

znał otwarcie, ciesząc się, że łapówka cala w jego kieszeni.
A gdy widział skrzywiona minę Macieja, dodał z równym hu­

morem:
— Jeszcze ci mało, żem cy to teraz załatwił? Mogę ci wrócić 

wszystko i  za picie, i za moją fatygo, ale wtedy zapłacisz mi za trzy 
dni podwójnie. Chcesz?

— No, zgoda, zgoda, sołtysie. Żebyś nie byi taką cholerą, to 
może byśmy i  do sądu musieli iść ze Skupniem.

— Awidzisz. Wiedziałem, żeś chłop nie w ciemię bity. Jeszcze ci 
jutro załatwię, już bez płacenia, na dobre potwierdzenie sprawy, 
by tamten poturbowany cicho siedział i nie darł się. Już ja tam do 
niego trafię.

— Tyle narodu widziało — zawahał się Maciej, bo bał się. że 
bitka nabierze niepotrzebnego rozgłosu.

— Naród to grupie bydło. Cieszim się, że myśmy mądrzejsi — 
zaśmiał się sołtys.

Maciej spojrzał na niego zdziwiony.

— A co ty sobie myślisz? Nam to te portki dużo robią, że się 
światu podobamy. Proś Boga, żeby i pleban taki przyszedł, który 
nas nie znał. obcy. Taki by7 się nami zachwycał, jak po miastach 
zachwycają sjię naszymi portkami. Poczciwot pomiędzy nami jest 
sporo. Ale skoro tylko który czymś zostanie, jak ten Zaganiacz. to 
zaraz poczciwość diabli biorą za łeb, Wtedy ci. chłopie, tylko port­
ki zostają do chwalby. Ńie więcej.

59.

Dnie biegły jeden ..giro szybko. Cienie wieczorów kładły
się gęstymi warstwam r  grapach, dolinach, potokach i  wioskach, 
skoro zapadały noce. Baz w raz,płonęły czerwienią krw i wzgórza 
Tatarów, cieszące się dzień w dzień tym naświetlaniem zachodu. 
I znowu dzień w dzień paliła się o świtaniu Gałicowa Grapa zło­
tym i i purpurowymi płomieniami, skoro wstawał w pełnym maje­
stacie poranny brzask. Zdawało się, że te dwie grapy, leżące na­
przeciw siebie i okalające dolinę z rozciągnionym w jej dnie Poro­
ninem, przerzucają sobie złocistą kulę słońca z rąk do rąk, podrzu­
cają nią, swawolą w tej balonikowej igraszce, jak dwie dziewczyn­
ki, dla których n-ie istnieje we wszechświacie żadne inne szczęście, 
krom zabawy z piłką.

Więc na przemian to ta, to tamta płonęła rumieńcem zadowole­
nia, gdy złocisty balon dotykał jej głowy, spływał majestatycznie 
na ramiona, kry ł się w  warkoczach smukłych smreków, igrał w ja ­
łowcowym puszku jej policzków, zaglądał w  rozwarte wdzięcznie 
usta jej potoków, to znowu muskał dyskretnie blaskowym spojrze­
niom jej falujące, nabrzmiałe piersi miedaowatych, chłopskich za­
gonów. Wdzięczyły się one wtedy do świata, mizdrzyły się do błę­
kitnych przestworzy, mrugały blaskami do łudzi, jakby wszystkie­
mu stworzeniu chciały się przypodobać tą zabawą.

I  podobały się, godobały! Niejeden gazda wlepiał tępe ślepia 
w ten czar, niejeden o wschodzie i zachodzie sta ł długo urzeczony 

i i gapił się, jakby pierwszy raz w życiu widział takie cuda.
— Ale się stroją! Ale dokazują! — szeptały bezwiednie jego 

grube wargi, a modzelowafe dłonie podpierały szorstką, obrośniętą 
brodę. I  stał tak w  oknie izby, patrząc, a patrząc. Baba spoglądała 
na niego z ukosa i złościła się wtedy w duchu, że pewnikiem stary 
wypatruje sobie jaką miłośnicę i  przysięgała sobie, że skoro tylko 
dostrzeże tę wiedźmę, to jej, te) krzywej, kufę anaktuje i  wywróci 
na drugą stronę, albo wichrowate ślepska na itnenl wydłubie.

Nie wiedziała skrzętna gaździnka, że jej stary zakochał się na 
chwilę w płonącej grapie. A wykręcisz to takiej kufę? Wydłubiesz-

456 m
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5,55 sygnał i  zapowiedź s tac ji. 6.#® 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorz*:'^ 
6,05 g im nastyka , 6,15 w iadom ości. 6,20 
m uzyka, 6,50 zapowiedź program u, 
6,59 sygnał czasu, 7,^0 dz ienn ik , 7,15 
m uzyka, 8,20 in fo rm a c je  ogólnopo?' 
skie, 8.25 skrzynka P .C.K.. 8.35 k w a ' 
drans prozy, 8,50 m uzyka 9.00 audy­
c ja  dla szkół, 9,15 koncert życzeń,
10.00 ko n ce rt re k la m ow y, 10,30
m in u t m u z y k i“ , 10.40 audycja  M in i*  
sterstw a O św iaty, 11,57 sygnał 1 
he jn a ł, 12,03 w iadom ości. 12,08 p r r t r  
gląd prasy, 12,15 m uzyka. 12,20 7‘
m ik ro fo n e m  po k ra ju “ , 12,80 koncert 
O rk ie s try  P. R., 15,00 In fo rm a c je
s k i po łu dn io w e j, 15,15 aktua lia . 15.2® 
k o m u n ika ty . 15,30 „10 m in u t m uzy- 
k i" .  15,40 audycja  OMTUR i Z W M -
16.00 dz ienn ik , 16,20 m uzyka, 16,35 au­
dyc ja  dla dzieci, 16,45 pogadank®» 
16,50 m uzyka. 16,55 audycja  dla '•«£>' 
dzieży, 17,15 ko n ce rt o rk ie s try  P. R;*
18.00 „Czasy bajeczne — w yk ła d  • 
18,15 m uzyka kam era lna, 18,45 a u d y  
c ia  lite ra cka . 19,00 audycja  dla św ia­
ta p racy. 19,10 audycja  dla wsi, 19.;*» 
Szuóert — sonata .fo rtep ia now a , 
sygnał czasu, 20,00 dz ienn ik . 20,25 re ­
po rtaż dźw iękow y. 20,40 pogadiinK 
sportow a, 21,00 L u d o m ir Różycki 
kon ce rt fo rte p ia n o w y . 21,45 audycją 
B iu ra  S tud iów . 22,00 koncert o rk ie s tl 
P. R., 22,45 m uzyka popularna, 2-»" 
ostatnie w iadom ości, 23,10 progray^ 
na ju tro , 23,20 m uzyka, 23,55 Z  ostaj 
n ie j c h w ili,  24,00 zakończenie próg 
mu.

Trasy lata 
dl emokratyzaejjl 

prawa
Od samego początku naszej . o d r" ‘ 

dzonej państw ow ości obóz demos» 
c j i  ludo w e j dążył do ja k  n5 is iln l,,ż- 
szego oparcia nowego porządku * 
czy na norm ach p raw nych , k tó re  
ba b y ło  przystosow ać do postu la t;' . 
u s tro jo w ych  powojennego oy:Te°Z,s- 
do l in i i  k ie ru n ko w ych  rozw o ju  
podarczego now e j P o lsk i. ,.,0

O sprawach tych  in fo rm u je  M J , .  
dok ładnie  ks iążka  w icem in is tra  '-V ^  
w ied liw oścł, Leona Chajna. btoO 
dziele sw ym  nie ty lk o  kom entu je  > 
we ustaw y, ale jednocześnie p o s ń «  . 
w ie le  uw ag i postaw ie sądownie! 
praw orządności. Książka w icem  - f  
s łra  C hajna znaleźć się pow inna ,ej. 
b iu rk u  każdego p raw n ika , a i6 r t " v '  
o u b iicys ty . nauczyciela i przoo 
n ika  społecznego. W yszła ona nap rS- 
dem S pó łdz ie ln i W ydaw nicze j #  
sa D em okra tyczna" i  je s t do naoy 
w  każdej ks ięga rn i w  cenie z! »»■
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R o ln ic y  a ś w ia d c z e n ia  n a  r z e c z  P a ń s t w a

Dotychczasowe wpływy z podatku gruntowego
Wrocław (s‘c). Jak już podawa- j nyeh danych statystycznych, bę- 

lisray pokrótce, w związku ze dąeych podstawowym materiałem
sprawozdaniem z posiedzenia ple 
narnego W. K. N., wojewódzki 
pełnomocnik Rządu na woj. wroc 
ławskie do spraw nadzoru nad 
wymiarami i poborem podatku 
gruntowego, zobrazował dotych­
czasowe wyniki tej akcji na Dol­
nym Śląsku.

Częściowy pobór podatku grun 
towego w zbożu, wprowadzony 
ustawą z dnia 3 czerwca br., o 
nsdrwze nad wymiarem i pabp- 
rem podatku gruntowego, okres 
iiu trzeba Jako środek nadzwyczaj 
ny> do zastosowania którego Rząd 
zmuszony był z uwagi na potrze­
by ogólnopaństwowe.

Stan organizacyjny komórek 
wymiarowych samorząd‘u gmin­
nego na terenie niemal całego 
Woj. wrocławskiego pozostawiał 
dużo do życzenia. Referenci po­
datku gruntowego nie byli wszę­
dzie osadzeni, bądź też nie byli 
Przygotowań; do prac wymiaro­
wych na skutek niskiego ich po- 
z.iomu fachowego tub leż braku 
odpowiedniego przeszkolenia. Re 
zultatetn tego było, że akcja 
Wymiarowa na rok 1940 posiada­
ła szereg braków, m. in. pastę, 
dawanie wymiarowe za ten rok 
Przeciągnęło się do pierwszych 
miesięcy 1847 roku. Brak było 
dalej podstawowych obowiąaują- 

brak skompletowa-

dla powiatowych Komisji podat­
ku gruntowego przy podziale po­
wiatów na strefy ekonomiczne i 
przy zaliczeniu gromad do jednej 
z trzech grup gospodarstw ro l­
nych.

Ujemne skutki nieprawidłowe­
go postępowania i wadliwego u- 
stalania zobowiązań podatkowych 
na rok 1946, trudno było usunąć 
lub pominąć przy wymiarze po­
datku gruntowego na rok 1947. 
Opóźniony wymiar podatku na r  
1946, wadliwy wymiar, niedosta­
teczna sprawność poboru podat­
ku, należą do najważniejszych 
przyczyn tworzenia się zaległości 
podatkowych w r. 1947. Niedbal. 
stwo i nielojalność części podat­
ników podatku gruntowego wżra 
sta, gdyż nie byli oni nagle«» te r­
minami płatności i przymusowym 
poborem. Zaległość podatku grun 
towego na rok 1948 nie została 
zapłacona na dzień 1 sierpnia br. 
i wyraża się ona kwotą ponad 
150 milionów zł.

Wojewódzki pełnomocnik, o- 
bejmując urzędowanie w  dniu 1 
sierpnia br, przystąpił do orga­
nizacji Biura Woj. Pełnomocni­
ka i b iur powiatowych pełno­
mocników, pokonując szereg 
trudności, zwłaszcza w doborze 
pracowników. Woj. pełnomocnik 
powołał 330 poborców społeez-

Przed sezonem loinieckim
2 życia To w. Myśliwskiego „Czajka“ w Kłodzku

Kłodzko (bro). Na terenie mia­
sta 1 powiatu kłodzkiego istnieje 
od dłuższego czasu Stowarzyszę-

ochronę tegoż przed bezmyślnym 
kłusownictwem, napotyka w 
swym rozwoju na pewne trudno.

nyeh (przeciętnie po 3 na jeden 
powiat), zatwierdzonych przez 
prezydia Powiatowych Rad Na­
rodowych, Celem zapoznania po­
borców społecznych z zakresem 
ich obowiązków, we wszystkich 
powiatach Dolnego Śląska Odbyły 
się w  terminie do 20 wrześnią br. 
kursy przeszkoleniowe, na któ­
rych m. in. zwrócono baczną u- 
wagę na obowiązek wykrywania 
majątku osób, uchylających s'ę 
od uiszczania należności podat­
kowych, ujawniania gospodarstw 
rolnych podlegających podatko­
wi, a uchylających się od opodal, 
kowania, oraz na obowiązek u- 
prawnienia do dokonywania czyń 
ności egzekucyjnych, tymczaso­
wego zajęcia i inkasowania' na­
leżności podatkowych. Każdy z 
poborców społecznych działał na 
podstawie planu pracy, wyzna-

Wymiar podatku gruntowego 
na rok 1947 na terenie woj. wroc 
ławskiego został ostatecznie już 
zakończony. Zostały również do­
ręczone nakazy płatnicze, z wy­
jątkiem miasta Wrocławia oraz 
pow. Żary. Sprawa odpowiedzial­
ności za załamanie akcji wymia­
rowej jest w toku dochodzeń i 
znajdzie swój epilog w Komisji 
Specjalnej.

Gospodarstwom rolnym, które 
nie uiściły podatku za rok 1946, 
w terminie do 1 września 1947 r., 
lub zaliczki na podatek grunto­
wy za rok 1947 w terminie do 15

dzoru nad wymiarem i poborem 
podatku gruntowego, wpływy go­
tówkowe stopniowo zwiększają 
się i wyniosły one ogółem od dnia 
1 sierpnia br. do końca września 
203.271.793 zł, podczas gdy do 
dnia 1 sierpnia, a więc w ciągu 
7 miesięcy 1947 r. ściągnięto za­
ledwie 166.298.183 zł.

Niezależnie od wpływów go­
tówkowych, ściągnięto w okresie 
od 1 do 20 października br. 6,207 
kg zboża. Nałożony plan dostawy 
zboża na województwo wrocław­
skie w ciągu miesiąca paździer­
nika, przewiduje dostawę 10 tys.

września br. jako sankcję karną, ton. Do 1 listopada plan ten zo-
wymierzono podatek w  zbożu w 
skali wyższej niż normalnie.

Wymiar ogólny podatku grun­
towego w przybliżeniu wynosi 
1.226.000.000 zł. Wymiarem oble­

czonego dla niego przez pow. peł to łącznie 141.932 gospodarstwa

nie Myśliwskie „Czajka“ , którego śęi, ponieważ dopiero 22 człon-
łowczym jest mgr. Zakota, prezes 
Sądu Grodzkiego w Kłodzku, Sto 
Warzyszenie, które ma na celu 
nie tylko eksploatację zwierzo- 
stanu na terenie powiatu, ale i

Śmierć
przy rozbiórce ruin

Wro-elaw (st). Tragiczny wypa­
dek, zakończony śmiertelnie, wy­
darzył się ostatnio przy pracach 
remontowych, szpitala św. Józefa 
We Wrocławiu. Robotnik Czesław 
JóźwiaW wszedł na drabinę, pod 
stawiona do sąsiadującego ze 
szpitalem muru, usiłując zwalić 
niur kilofem.

W czasie tej pracy w pewnej 
chwili część muru runęła, pory­
wając za sobą znajdującego się 
da drabinie robotnika. Nieszczę­
śliwy, przygnieciony rumowi­
skiem, doznał zgniecenia .kładki 
Piersiowej oraz pęknięcia czasz» 
*1, ponosząc śmierć

ków na ogólną liczbę 40, posiada 
pozwolenie na broń. Jest jednak 
nadzieja, że w  krótkim  czasie 
wszyscy członkowie Stowarzy­
szenia otrzymają zezwolenie.
W sezonie myśliwskim w roku 
1847/48 projektuj© się 12 polowań 
na zające i bażanty. W ramach 
akcji łowów przewiduje się po­
lowanie ’na wściekłe lisy, które 
znów, pojawiły się w  miejscowo­
ściach Batorów, Drążków i w  o- 
kolicaeh Nowej Rudy.

Według informacji służby le­
śnej, dużo lisów schorzałych wy­
ginęło na wiosnę br. Pierwsze 
polowanie na lisy, odbędzie się w 
dniu 9. 11. br.

Klinika dla zwierząt
Wrocław, Przy lecznicy zwierząt 

domowych we Wrocławiu otwarte 
zostało obecnie specjalne ambula­
torium i klinika dla zwierząt, zao­
patrzona w dział chirurgiczny.

nomocnika.
Woj. pełnomocnik ocenia prace 

poborców społecznych jako nlq- 
zadowalniającą. Najsłabiej pra­
cują poborcy w  powiatach: Jele­
nia Góra, Bolesławowiec, Kubań 
Żegań, Żary i  Szprotawa.

Z uwagi na niedostateczną eg­
zekucję w poszczególnych zarzą­
dach gmin, woj. pełnomocnik 
wspólnie z Woj. Wydziałem Sa­
morządowym przystąpił do akcji 
zorganizowania poborców zawo­
dowych i ich przeszkolenia.

W miesiącu wrześniu zostało 
zorganizowanych na terenie wo­
jewództwa 86 punktów zsypu. 
Punktami zsypu zostały wytypo­
wane w pierwszym rzędaie spół­
dzielnie Zw. Samopomocy Chłop 
skiej, następnie spółdzielnie Rol­
niczo-Handlowe, a w  braku tych 
że zorganizowaniem punktów za­
jęło się „Społem“ przyjmując w 
swoich magazynach dostawę zbo­
ża .Dla powiatów podgórskich, jak 
Bystrzyca, Kłodzko, Wałbrzych, 
Kamieniogóra, Jelenia Góra, Łwó 
wek, Lubań i Zgorzelec, woj- P©t 
nomoenik wyjednał prawo pobo­
ru podatku gruntowego w zbożu 
również w  owsie.

Współpraca z zainteresowany­
mi urzędami, a więc Izbą Skar­
bową, Woj. Wydziałem Samorzą­
dowym i Woj. Wydziałem Inspefc 
cji, układa się pomyślnie i pozy­
tywnie. Izba Skarbowa za  pośre­
dnictwem swoich inspektorów 
dokonała w  październiku br. kon 
tro łi władz wymiarowych i  nad­
rzędnych w 10 powiatach, Wy­
dział Inspekcji Urzędu Wojewodą 
kiego skontrolował 8 powiatów, 
a Wydział Samorządowy 2 po­
wiaty. Reszta powiatów została 
skontrolowana przez inspektorów 
Biura Woj.» Pełnomocnika. Zo­
stały również utworzone Między­
partyjne Komisje dla spraw por 
datku gruntowego we wszystkich 
powiatach.

|^® B N O C *E N IE  ENERGETYCZNE OKRĘGU DOLNO-
hLĄ S K lE G O , Jelenia. Gara, uL  Bogusławskiego 2

o g ł a s z a
p rze ta rg  ¡nieograniczony

{ *  w ybudow an ie iw a  drew n ianych  izb ic  na rzece 
«ysie K I. pow yże j ś luzy w pustow e j do kan a łu  robo­

czego e le k tro w n i w odne j w  Labic.zu.
P ro je k t izb ic  w raz  z odnośnym  zaprowadzeniem 

J-chnioaijyn, oraz w szelk ie  dotyczące in fo rm a c je  
, Jir ia  o trzym ać w  B iu rze  Technicznym  D y re k c ji W ał- 
Srzysk ie j Z jednoczenia w  W a łbrzychu p rzy  u l. Sta- 
, ‘ha 16/18. O fe rty  na leży składać w . zalakow anych kc - 
J^rtach w  Zarządzie Z jednoczenia Energetycznego 
* k l'ęg!i Dolnośląskiego w  Je len ie j Górze, p rzy  u l. B o­
gusławskiego 2, w  p o ko ju  N r  24 (S ekre ta ria t Techmez-
5 « w  te rm in ie  do dn ia 10-go lis topada 1947 r.

0 godz. M -te j.
, h o  o fe rty  na leży dołączyć w eksle gw arancy jne  na 

wotę rów ną  5% -om  sum y o fe rtow e j. 
u?50m isy jn e  o tw a rc ie  ko p e rt i  rozpatrzenia o fe rt od- 
D v . 6 s i<t w  pow yże j podanym  te rm in ie  w  gabinecie 

W ektora  Technicznego Z jednoczenia.
K o r e k c ja  z . E . Q . D Ł  zastrzega sobie praw o w y - 
t , , lu  o fe ren ta bez w zględu na wysokość oferow anej 
w'ś?ty ’ podzia ł ro bó t na k ilk a  o fe ren tów , w zgl. um e- 

“ żnien ie p rzetargu bez podania powodu.

<pAf>) 4529
Zjednoczenie Energetyczne 

O kręgu Dolnośląskiego

d y r e k c j a  g a z o w n i  m ie j s k ie j  
M. Sir. WARSZAWY, DWORSKA 25

o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
li? demontaż i rozbiórkę baterii pieców gazow- 
, ®*ych składających się z 6 jednostek 8-retor- 
bwyęh na terenie Fabryki Gazu przy ul. Dwor­

ki®) N r 23. Ślepe kosztorysy oraz szczegółowe 
_ mrmacje otrzymać można w Dziale Handio- 
5,  f/ń  Gazowni, ul. Dworska 25. Oferty w zala- 
fto  i  kopertach z napisem: „Oferta na de- 
, n.,aż pieców gazowniczych“  należy składać 

Soda. lo, dnia 17 listopada 1947 r.
0fWad;um przetargowe w wysokości 2 % sumy 
^  rtowej należy wpłacić do K. K. O. m. st. 
tar , 5 awy na konto Nr 210, a dowód wpłaty za- 
17 do oferty. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 

lis topad 1947 r. ó godz. 11. D o  złożenia ofert 
W śnione są tylko firm y wyspecjalizowane 

ńdowie pieców gazowniczych. 
pra^ F®kcja Gazowni Miejskiej zastrzega sobie 
szl„,° wyboru oferenta,, zmniejszenia lub-zw.ęk- 

ilości robót, względnie uniewaasnenja 
-8i'gu bez podania powodu. (RAP) 444Z

DYREKCJA LASÓW PAN STWO WY CII 
w Bytomiu, ul. Wyczółkowskiego n r 4

p o s z u k u j e

fachowca
do naprawy i  odnowienia kasy ognio­

trwałej.
Zgłoszenia należy kierować do Oddziału Zao­
patrzenia w  Dyrekcji L. P. (PAP) 4509

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu nr 1 
w  Tomaszowie Mazowieckim

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie:

220 wózków dla transportera węglowego 
z blachy żelaznej z wałkami dla rolek to­
czonych o pojemności 55 litrów  I o wadze 
około 31 kg każdy (120 s®t.) winno być w y­
konane z hakami po obydwu bokach, za£ 
100 szt. z hakami z jednej strony.

Rysunki wysyła się na żądanie ewent. można 
je otrzymać w Wydziale Zaopatrzenia PFSJ n r 1 
w godzinach urzędowych.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać lub przesyłać pocztą pod adresem Wy­
działu Zaopatrzenia Państwowej Fabryki Sztucz­
nego Jedwabiu n r 1 w Tomaszowie Mazowieckim 
do godz. 10 dnia 12. 11. 1947 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11, PFSJ n r 1 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wyniki przetargu podziału zamó­
wienia między oferentów, jak również prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodu 
i  odszkodowania. 4525

B A R A K
duży 6—10 jesbowy w  bardzo dobrym 
stanie, zelektryfikowany i skanalizo­
wany kupimy.

Oferty kierować do Wydajało Socjalnego 
Pol. F-k Drutu i Gwoździ, Bytom, ul. Jagiel­
lońska nr 23. 4494

rolne. Od dnia przejęcia na­

stanie przekroczony, osiągając o- 
koło 120 proc.

Z dniem 1 listopada, tj, z upły­
wem ostatniego terminu płatno­
ści podatku, ruszy cały aparat 
poborców zawodowych w teren, 
do przeprowadzenia zajęcia i eg­
zekucji należności podatkowych.

Z a m i a s t  ' w i ę z i e n i a  

w ybra ł śmierć*
W rocław (s t),. Sensacyjny epi­

log nieudałej ucieczki więźnia 
wydarzył się na terenie Wrocła­
wia w  ub. czwartek. Antoni Nie. 
dzielak, komendant M.O. w  Kę­
tach w  pow, wrocławskim  został 
swego czasu skazany przez Rejo­
nowy Sąd W ojskowy we Wroc­
ław iu w tryb ie  postępowania do­
raźnego na 10 ła t więzienia za ła ­
pownictwo,

W ub. czwartek Niedsieiak we­
zwany był z więzienia przy ulicy 
Sieczkowskiej na rozprawę do 
Sądu Okręgowego w charakterze 
świadka, w sprawie przeciwko 
Tadeuszowi Plucie, również o- 
skarżonemit o łapownictwo. Po 
rozprawie więzień eskortowany 
przez funkcjonariusza M. O. na 
ulicy przed wejściem do gmachu 
sądowego rzucił konwojentowi w 
oczy garść soli i począł uciekać.

Z ulicy Sądowej więzień po­
biegł w ruiny sąsiedniej ul. Swie 
bodzickicj. M ilicjanci zaczęli 
strzelać do uciekającego, raniąc 
go śmiertelnie. Zamiast 10 lat 
więzienia, Niedzielak wybrał 
śmierć.

Chłopcy w wieku szkolnym -  przestępcami
Smutne następstwa ujojnjj

KŁODZKO (bro) Konsekwencją 
deprawacji naszej młodzieży, któ­
rą przyniosły wojna i łata okupa­
cji, jest wysoki procent przestęp­
czości wśród chłopców i dziewcząt 
w wieku od lat 16 do 21. Na tere­
nie miasta i powiatu kłodzkiego, 
zanotowano w bieżącym miesiącu 
następujące przestępstwa, których 
sprawcy rekrutują się niestety 
spośród młodzieży w wieku szkol­
nym.

Onegdaj skradziono dwa rowery 
na szkodę Janiny Mality, zam. w 
Nowej Rudzie przy ul, Jasnej 1. 
M. O. w toku energicznych docho­
dzeń ujęła sprawców kradzieży, 
którymi okazali się — Kuś Józef, 
ur. w r. 1928, oraz Chutyła Ludwik 
ur, w r. 1926, obaj zamieszkali w 
miejscowości Dzikowiec koło No­

wej Rudy. Sprawę przekazano Są­
dowi Grodzkiemu w Nowej Rudzie.

W dniu 10. 10. br. dokonano wła­
mania do mieszkania Dolińskiego 
Adolfa zam. w miejscowości Jasz- 
kowa Górna, podczas nieobecności 
właścicieli. Sprawcy, których M. O. 
schwytała na drugi dzień po doko­
naniu przestępstwa — skradli gam 
derobę i części mebli. Włamywacza 
mi okazali się: Chorańczyk Antoni 
ur. w r. 1930, Plewa Zygmunt ur. 
w r. 1930 i Łynczarczyk Jan ur. w 
r. 1929 — wszyscy trzej zamieszka­
li w miejscowości Jaszkowa Dolna 
pod nr 83. Będą oni odpowiadać 
przed Sądem Okręgowym w Kłodz 
ku.

W dniu 14 bm. w mieszkaniu roi 
nika Wnętrzaka Jana zam. w miej­
scowości Bierkowice pow. kłodzki 
dokonaho kradzieży, w wyniku któ

rej zrabowano garderobę, portfel 
z dokumentami i 1000 zł gotówką. 
M. O. ujęła sprawcę na dwofcu 
głó%vnym w Kłodzku, którym oka­
zał się Wal Tadeusz ur. w r. 1932, 
bez zawodu nie posiadający rodzi­
ców i stałego miejsca zamieszkania 
pochodzący z Warszawy. Sprawę 
skierowano do Sądu Grodzkiego w 
Kłodzku.

W dniu 23 bm. posterunek miej­
ski M. O w Kłodzku zatrzym ał 
dwóch szabrowników, w chwili 
gdy transportowali pochodzącą z 
szabru maszynę do szycia. Dwaj 
szabrownicy, którymi okazali się 
Sroka Edmund ur. w r. 1929 i Ku­
rzej Tadeusz ur. w r, 1928 obaj bez 
zawodu i stałego miejsca zamiesz­
kania — przekazani zostali do dy­
spozycji Sądu Okręgowego w 
Kłodzku.

Z A K U P B M Y  ! % J A Y Y C H M I Ą S T

1 strugarkę
f wiertarkę
1 ostrzarkę 
1 szlifierkę 
! piłę tarczową 
1 frezarkę

podłużną o długości strugania 4 m 

'słupową do -©• 35 mm 

dwutarczową do er 350 mm

ręczną z giętkim wałem

do żelaza

o wrzecionie pionowym.

Wymienione wyżej maszyny winny posiadać napęd indywidualny z s iln i­
ków elektrycznych 220/380 V.
Oferty z podaniem dokładnych opisów maszyn, w  terminie do 
10. 11. 1947 r. prosimy kierować pod adresem:
KOLEJE

dnia

ELEKTRYCZNE ZAGŁĘBIA &LĄSKO 
Katowice, ul. Matejki n r 2

DĄBROWSKIEGO

(PAP) 4510

Zniżka c e n !
Centrala Zbytu Por­
celany, Fa jansu j  Wy 
robów Szklanych. — 
Państwowa Hurtow­
nia n r S Wałbrzych, 
ul. Cerwoncj A rm ii 43 
tel. 321
sprigdaje pi cenaek zniienfch :

Szkło:
lustrzane, gospodar­
cze, techniczne, labo­
ratoryjne, apteczne, 
oświetleniowe, k ljn - 
gora, lustra itd. Por­
celana, Fajans, Ka­
mionkę. W ielki w y­
bór k  r  y s z t  ai ó w. 
Hurt! 4536 Hurt!

Oyrekcja Ckrępwa Kolei Państwowych
i  latawicach

o g ł o s i ł a

przetarg nieograniczony
na dostawę 5.000 kg pokostu lnianego.

Otwarcie ofert nastąpi 25 listopada 1947 r. 
o godz. 10.

Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Zasobów D. O. K. P. w Katowicach, ul. M łyń­
ska n r 22, pok. 28. (PAR) 4534

ZJED N O C ZEN IE P R ZEM YSŁU  M A TE R IA ŁÓ W  
O G N IO TR W A ŁY C H  D Y R E K C JA  TEC H N IC ZN A 

W  G LIW IC A C H
o g ł a s z a

p rze ta rg  nieograniczony
na sporządzenie w  te rm in ie  do 15 grudn ia  1947 r. p la ­
nów ro bó t eksp loa tacy jnych  kopa lń , przew idz ianych 
a r t jk t i łe m  3 D ekre tu  z dn ia  3.2.1947 r .  „O  częściowej 
ztó iąnie praw a górniczego“  (Dz. U. K. P. N r 24, poz. 93) 
a w ykonanych zgodnie z w ym ogam i obow iązujących 
w  te j dziedzinie przepisów . Ogólna ilość kopa lń  prze­
w idz ian ych  do opracow ania w ynosi 32, w  ty m  8 szy­
bow ych g lin y  i  m agnezytów , oraz 24 od kryw ow ych  

g lin y , ka o lin u  1 kw a rcy tu .
O fe rty  w  za lakow anych kopertach z napisem „P la n y  

ro b ó t eksp loa tacy jnych  ko p a lń " składać na leży do 
dn ia 8 listopada 1947 r. w  D y re k c ji Technicznej Z je d ­
noczenia, pokó j n r  79. Do o fe rty  dołączyć należy do­
w ód w płacenia do kasy Z. p , M . O. ty t .  w adium  2%  
o fe row ane j sum y.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi ko m isy jn ie  w  d n iu  9 listopada 
1947 r .  o godz. 12-ej .

Z jednoczenie P rzem yślu  M a te ria łó w  O gn io trw a łych  
zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  Oferenta, 
rozdzie len ie  zleceń opracow ania p lanów  m iędzy w ię ­
ce j ofe ren tów , ja k  ró w n ież  un iew ażnien ie przetargu 
bez podanlą p rzyczyn.

Zlecenia w ykona n ia  p lanów  nastąpią na jpóźn ie j do 
18 d n i od te rm in u  o tw a rc ia  o fe rt.

O fe rty  n ieuw zględn ione pozostaną bez odpowiedzi.
B liższych in fo rm a c ji, odnośnie om aw ianych p lanów

udzie la Sekcja Terenow a D y re k c ji Technicznej 
Z. P. M . O., p o kó j n r  64, " (PAP) 4S32

P U S F
S T R A Ż A C K I E
o r a z  bezpieczeństwa typu „  O K  L  A  N 

,, A  K K  O “  — Słupołazy — Trzonki 
okute do piln ików dostarcza hurtownie 

F-ma W. D U D Z I Ń S K I  — KRAKÓW
UL. ŁOKIETKA 23 :: TEL. 536-79.

(4501)

CENTRALA ZBYTU PORCELANY, FAJANSU 
i WYROBOYi SZKLANYCH

Hurtowuja nr 14 we Wrocławiu
wysprzedaje po cenach znacznie niższych od 
cen bieżącej produkcji remanenty f irm  ponie­
mieckich

Wyroby szklane
jak kie liszki, szklanki, galanterię szklą, 
ną, stołowe szkło prasowane itp .

Porcelanę stołową
na wagę w różnym asortymenę-e

Naczynia fajansowe
w  różnej jakości. Towar w yb itn ie  na- 

, dający się dla Spółdzielni Robotniczych 
i  Wiejskich do dalszego skom pletiwanja

Sprzedaż ty lko  w iększym i partiam i. Wysprze- 
dawany towar do obejrzenia w  lokalu Hur­
towni we W rocławiu, pl. Wolności nr 7 od 
godz. 8 — 10. (PAP) 4498

232323535323534853532323235301000001



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Zakłady — produkcja -  Inwestycje

Nome fabryki chemiczne
Poniedziałek, 3 listopada 1947 r.

WARSZAWA, Przemysł chemicz 
ny na Ziemiach Odzyskanych we- 
dług stanu na dzień 1. lipca br. re­
prezentowany jest przez 57 zakła­
dów, z czego 6 jest nieczynnych, 
zaś 3 zakłady są w odbudowie (Fa­
bryka Karbidu — Bobrek k/Byto- 
mia, Fabryką tlenu w Szczecinie, 
Fabryka Związków Organicznych 
„Rokita“ w Brzegu Dolnym).

V/ porównaniu z ilością zakła­
dów przemysłu chemicznego na te­
renie całego kraju, wynoszącą 171
1300a00CXXXXXXXXJ000C3C^'

Życie gospodarcze Śląska
jest ściśle związane z por­
tem szczecińskim. O pracy 
i życiu tego ważnego i szyb- 

'ko rozwijającego się portu 
i n f o r m u j e

„Kurier Szczeciński“
Do nabycia we wszystkich 
punktach sprzedaży. 4539 

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1
zakładów — liczba 57 zakładów na 
Z. O. stanowi 33,3% zakładów ca­
łej Polski.

Najwięcej zakładów mają Zjed­
noczenia Przemysłu Kokso-Che- 
micznego i Tłuszczowego — po 10, 
następnie Gazów Technicznych — 
7 zakładów oraz Zjednoczenia Prze 
mysłu Nieorganicznego, Nawozów 
Sztucznych i Farmaceutycznego — 
po 6 zakładów.

W związku ze stale postępującą 
odbudową i uruchamianiem zakła­
dów na Z. O. również zatrudnienie 
ilościowe pracowników wykazuje 
stały wzrost. Na 1 lipca br. z 
42.618 pracowników całego ~ prze­
mysłu chemicznego — 10.501 zatrud 
nionych było w zakładach na Z. O., 
co stanowiło 24,6%. W ciągu roku 
stan zatrudnienia w zakładach na 
Z. O. zwiększył się o 3.636 pracow 
ników.

Mając na względzie uzupełnienie 
kadr pracowniczych fachowcami, 
C. Z. P. Chemicznego uruchomił 
w r. 1946/47 na Z. O. 3 gimnazja 
przemysłowe (239 uczniów), 2 
szkoły przemysłowe (150 uczniów), 
szkołę przysposobienia przemysło­
wego przy Zjednoczonych Fabry­
kach Chemicznych Zarowie
(303 uczniów). Poza tym zakończo­
no w r. b. 3 kursy czeladnicze (79 
absolwentów), kurs laborantów (30 

| absolwentów) i kurs przysposobie­
nia przemysłowego (22 absolwen­
tów).

W bieżącym roku szkolnym 
C. Z. P. Chemicznego uruchamia 
dalsze 2 gimnazja przemysłowe (80 
uczniów) i Szkołę Przysposobienia 
Przemysłowego w zakładach „Ro­
kita“ w Brzegu dla 500 uczniów.

Pełną charakterystykę rozwoju 
przemysłu chemicznego na Zie­
miach Odzyskanych daje porówna­
nie wartości produkcji przemysłu 
chemicznego.

Goście z  O łom uńca

Kontakty handlowe z Czechosłowacją
WROCŁAW. (St) Po wizycie w 

Krakowie i Katowicach przybyli 
do Wrocławia prezes ołomunieckiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej, dr. 
Wojnar oraz generalny sekretarz 
tejże Izby, dr. Sommer. Goście 
czechosłowaccy zamieszkali w ho­
telu „Monopol“  i złożyli wizytę 
we Wrocławskiej Izbie Przemysło­
wo-Handlowej, gdzie zostali przy­
jęci przez prezydium i dyrektora 
Izby.

W toku rozmów, przeprowadzo­
nych na temat zacieśnienia są-

Stan zaludnienia  
u j  Sopocie

SOPOT. Stan zaludnienia Sopotu 
Stale wzrasta. W dniu 1 stycznia br. 
miasto liczyło 36.820 mieszkańców, 
dnia 1 bm., zaś stan zaludnienia 
osiągnął 41.472 mieszkańców. Wzrost 
ten pochodzi zarówno z ciągłego 
przypływu nowych mieszkańców, 
jak i  z naturalnego przyrostu, któ­
ry  na 146 zgonów wynosi 644 uro­
dzenia.

siedzkich stosunków gospodarczych 
stwierdzono, że szereg artykułów 
polskich ma znaczne widoki zbytu 
w Czechosłowacji.

Goście poczynili we Wrocławiu 
drobne zakupy oraz zwiedzili mia­
sto, m. in. również więzienie, w 
którym jeden z nich więziony był 
w czasie wojny przez Niemców.

W rozmowach goście wyrazili 
podziw dla szybkiego zagospoda­
rowania i uporządkowania stosun­
ków na Ziemiach Odzyskanych 
i w ogóle zatarcia śladów wojny 
w Polsce, zwracając szczególną 
uwagę na bezkartkówą aprowiza­
cję ludności w Polsce. Wieczorem 
nastąpił powrót miłych sąsiadów 
do Ojczyzny.

Przemysł chemiczny rozwój swój 
zawdzięcza stale dokonywanym 
pracom inwestycyjnym. Z poważ­
niejszych wykonano m. in.: 

w Gdańsku odbudowano fabrykę 
kwasu siarkowego nad Kanałem 
Kaszubskim. Połowa instalacji tej 
fabryki da 800 ton kwasu siarko­
wego miesięcznie, uruchomienie 
drugiej połowy nastąpi w roku 
1948;

w Szczecinie zabezpieczono i czę 
ściowo odbudowano fabrykę su- 
perfosfatu. Zabezpieczono i uru­
chomiono fabrykę tlenu;

w Gryfinie pod Szczecinem odbu­
dowano zakłady suchej desty­
lacji drzewa, które w tej chwili 
dąją miesięcznie 60 ton kwasu oc­
towego surowego, alkoholu mety­
lowego surowego 20 ton, smoły 
drzewnej 60 ton i węgla drzewne­
go 230 ton;

w Bobrku k/Bytomia odbudowa­
no jeden piec karbidowy, który da
1.000 ton karbidu miesięcznie;

w Zabrzu odbudowano zakłady 
chemiczne i koksownię „Skalley“ 
oraz destylarnię smoły, uzyskując 
produkcję koksu, smoły, benzolu, 
siarczanu, amonu wartości 575 mi­
lionów złotych rocznie oraz prze­
róbkę smoły w wysokości 40.000 
ton rocznie. Przeprowadzono rów­
nież dalszą rozbudowę Górnoślą­
skich Gazociągów Dalekosiężnych, 
łącząc Zabrze z Gliwicami, Knuro 
wem i Tarnowskimi Górami;

w G liw icach  odbudowano fabry­
kę kwasu siarkowego, k tó ra  da
1.000 ton kwasu siarkowego mie­
sięcznie, przystosowuje się nowe 
pomieszczenie fabryczne do prze­
niesienia fabryki odczynników che 
micznych ze Zgorzelic, celem pod­
niesienia produkcji do 25 ton od­
czynników miesięcznie;

w Zdzieszowicach odbudowano 
zakłady chemiczne, otrzymując 
zdolność przetwórczą 24.000 ton 
smoły rocznie;

w Jeleniej Górze odbudowano 
farmaceutyczną fabrykę „Labo- 
pharma“ , unowocześniając i pod­
wyższając jej produkcję, tworząc 
działy syntezy farmaceutycznej i 
organopreparatów;

w Brzegu Dolnym -r  odbudowu­
je się fabrykę produktów organicz 
nych „Rokita“ , jako jedną z więk­
szych sztandarowych fabryk prze­
mysłu chemicznego.

Rejestracja dokumentów zdeponowanych w Banku Polskim
W toku jest obecnje rejestracja 

niektórych dokumentów na oka­
ziciela emitowanych przed dniem 
1 września 1939 r. Rejestracja ta 
kończy sję w myśl odnośnego de­
kretu z an. 3 lutego 1947 r. Dz. 
Ust. R. P. Nr 22, poz. 88 w dniu 
4 kwietnia 1948 r. z tym, że doku­
menty nie zarejestrowane przed 
upływem tego terminu, tracą moc 
prawną. „

Ponieważ znaczna część depo. 
zytów Banku Polskiego uległa 
zniszczeniu w czasie dzjałań wo­
jennych, przeto wzywa sję wszy­
stkich posiadaczy tych depozy­
tów. by zgłosili na piśmie w Ban­
ku Polskim w Warszawie, Dani- 
łowiczowska 18, wszystkie papie­
ry wartościowe, które były przez

nich złożone przed wojną w Od­
działach Banku Polskiego do de­
pozytu lufo do lombardu (pożyczki 
terminowe). Do zgłoszenia należy 
dołączyć kw ity  depozytowe łub 
dowody zastawowe w oryginale 
lub uwierzytelnionym odpisie, a 
w braku tych dokumentów prze­
słać dokładny wykaz złożonych 
papierów z Określeniem ich ro­
dzajów tudzież podaniem ¡ch nu­
meracji.

Zgłoszenia należy dokonać nie­
zwłocznie, nie później jednak niż 
do końca roku 1947, by mógł być 
zachowany termin prekluzyjny 
rejestracji, upływający jak już 
zaznaczono — z dniem 4 kwie­
tnia 1948 r. (PAP) 4537

W y sta u j  a architektoniczna

Dorobek studentów Politechniki

Częstochowa. — W ub. niedzielę 
odbyła się uroczystość poświęce- 
cenia sztandaru straży fabryki 
„Stradom“ . Poświęcenie tego sztan 
daru miało nastąpić jeszcze w 1939 
r. lecz przeszkodziła temu wojną. 
Sztandar wpadł w ręce Niemców, 
lecz jeden ze strażaków W. Koś­
cielniak wykradł go z gabinetu 
niemieckiego komisarza fabryki,

Wrocław (jr.) W czwartek, 30 
października br. odbyło się w au­
l i  Politechniki Wrocławskiej o- 
twaroie wystawy prac studentów 
architektury i inżynierii za rok 
1946/47 w którym udział wzięli 
przedstawiciele władz uniwersy­
teckich, przedstawiciel Urzędu 
Wojewódzkiego, W. R. N., władz 
miejskich, Urzędu Planowania, 
wrocławskiej Dyrekcji Odbudowy 
i liczne rzesze studentów Poli­
techniki.

Wystawa prac studentów Poli­
techniki nie pociąga może tak jak 
wystawy domów mód, kapeluszy 
czy wystawa gastronomiczna, nie 
mniej jednak znaczenie jej jest 
o wiele większe i wystawa jest 
naprawdę godną obejrzenia. Spo­
łeczeństwo wrocławskie ma °- 
kazję przekonać się, jakie drogi 
wiodą do lepszej przyszłości, ile 
trudu kosztuje zdobywanie wie­
dzy i rzecz najważniejsza — jak 
wielką wartość przedstawia mło­
dzież uniwersytecka, która w tak 
ciężkich obecnie warunkach ma­
terialnych potrafi wykazać się 
konkretnymi rezultatami, przy­
noszącymi jej chlubę.

Wystawa dowodzi, że Politech­
nika posiada wielką gromadę na

prawdę utalentowanej młodzieży. 
Wyniki prac studentów architek­
tury i inżynierii z I  i I I  roku stu­
diów biegną dwoma torami — w 
kierunku artystycznym i ścisłym, 
obejmując rysunek figuralny, ry ­
sunek odręczny, budownictwo, 
architekturę, budownictwo ogól­
ne, konstrukcje, perspektywę, ge 
ometrię wykreślną, rysunki teeh

niczne, historię architektury* 
miernictwo i architekturę polską.- 

Wystawa reprezentuje dobrze 
studiującą młodzież i należy mieć 
nadzieję, że wszelkie trudności i 
bolączki Politechniki Wrocław­
skiej, do których należy zaliczyć 
brak katedr, etatów i ciężkie wa­
runki materialne zostaną usunię­
te przez kompetentne władze.
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Warszawa. Na konferencji od­
bytej w Warszawie pod przewod­
nictwem dyrektora Departamen­
tu Planowania M. P. i H. poru­
szono sprawę właściwego wyko­
rzystania zasobów gazu ziemne­
go.

Chcąc odpowiedzieć na pytanie 
do czego mamy użyć gazu ziem­
nego, należy przede wszystkim 
liczyć się ze stanem faktycznym 
naszych złóż gazonośnych i na­
szej sieci gazociągowej. Jeden 
rzut oka na mapę wyjaśnia, , że 
teren południowo-wschodni kraju 
jest demoną gazu ziemnego, a

Postulały Przemysłu W ęglowego
a letni rozkład jazdy

Biblioteka Powiatowa 
w Legnicy

Legnica. (PAP). Dzięki pomocy 
finansowej miejscowego samo­
rządu oraz subwencji Minister­
stwa Oświaty zorganizowana zo­
stała Biblioteka Powiatowa, któ­
rej księgozbiór wynosi blisko 2 
tysiące dzieł popularno-nauko­
wych j beletrystycznych.

W r o c ł a w  (wg). Dnia 29 bm. 
odbyła się w Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych wstępna konferencja z 
czynnikami administracyjnymi i 
społecznymi w sprawie nowego 
rozkładu jazdy na okres letni od 
maja 1948 r.

Konferencja wszechpolska od­
będzie się w  pierwszych dniach 
listopada br. w Szklarskiej Po­
rębie.

S P O R T I

Wysoka porażka bokserów ŁKS-u
tu spotkaniu z „Tęczą

Ł ó d ź .  W meczu o mistrzostwo 
Łodzi w  boksie kandydat na w i­
cemistrza okręgu „Tęcza“ uporał 
się bez trudu z ŁKS-em.

Wyniki techniczne są następu­
jące (na pierwszym miejscu za­
wodnicy „Tęczy“ ):

W wadze muszej Bednarek zno­
kautował w I  rundzie Olesińskie- 
go.

W wadze piórkowej Jurek wy­
punktował Kamińskiego.

W w7adze lekkiej Gryninowi nie 
słusznie przyznano zwycięstwo 
nad Sobczykiem.

W wadze półśredniej Mazur wy 
grał na punkty z Reczem.

W wadze średniej Trzęsowski 
otrzymał punkty walkowerem z

W wadze koguciej Małecki nie | powodu braku przeciwnika, 
rozstrzygnął walki z Szalińskim. ■ W wadze półciężkiej Skrobiran-

Kio będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

K y p o n  konkursowy

frr-zwa k lubu)
zdobędzie .....-------- pkt.

unię i oazwisko 

Adres ; ................

do, będąc dwukrotnie na des­
kach, przegrał z Kabatem na 
punkty.

W wadze ciężkiej Jaskóła otrzy 
mał punkty walkowerem z powo­
du braku przeciwnika.

Sędziował na punkty ob. Sierow 
szewski. Widzów. 700 osób.

Odnaleziono 
grób Kusocińskiego 

Warszawa, Rodzina śp. Ja­
nusza Kusocińskiego odnala­
zła jego grób w  Palmirach. 
Grób ten znajduje się w  I I  
kwaterze i  nosi numer XV II.

Z boisk Anglii
Londyn. W dniu 5 listopada od. 

będzie się w Liverpoolu między­
państwowy mecz piłkj nożnej An­
glia — Irlandia. Skład Anglii jest 
identyczny, jak w  meczu z Walią 
(wygranym 3:0 przez Anglię).

4=
Glasgow. W dniu dzisjjejszym 

odbędzje się w Hampden Park w 
Glasgow finał pucharu ligi 
szkockiej pomiędzy drużynami 
East Fife — Falkjrk.

Po powitaniu delegatów zagaił 
konferencję dyrektor O. K. P. Ju. 
szczacki, który krótko podał, do 
wiadomości dane o rozwoju ko­
lejnictwa dolnośląskiego w ciągu 
2 lat, gdzie mimo % miliarda zł, 
otrzymanych na inwestycje, sieć 
kolejowa jest odbudowana zale­
dwie w 10 %. Nowy układ roz­
kładu jazdy jest połączony z du­
żymi trudnościami finansowymi 

Odnośnie układu pociągów pa­
sażerskich w ruchu dalekobież­
nym ; podmiejskim informował 
zebranych kierownik działu pa­
sażerskiego, p. Solecki, nakreśla­
jąc osiągnięcia w ruchu pasażer­
skim w okresie letnim br. W no­
w y m  rozkładzie jazdy przewidzja 
ny jest szereg zmian na lepsze.

W dyskusji wzięli udział przed­
stawiciele różnych urzędów i in­
stytucji, stawiając szereg dezyde­
ratów7. Specjalnie ważne postu­
laty wysunęli przedstawiciele zje 
dnoczenia węglowego, podnosząc, 
że zlikwidowanie pewnych pocią­
gów w okresie zimowym ze 
względu na transporty węgla jest 
niesłychanym utrudnieniem. Tak­
że przedstawiciel uzdrowisk do­
magał się ze względu na rozpo- 
wszechii}oił” ruch turystyczny na 
Dolnym Śląsku, ulepszenia połą­
czeń, a przede wszystkim bezpo­
średnich wagonów do uzdrowisk, 
z których korzystają inwalidzi, 
niezdolni niejednokrotnie do k jl- 
kurazowych przesiadek.

N i e  u s t a w a j  
u j  połow ie  drogi!
W bieżącej 51 Lo te rii pozostało 
jeszcze do wylosowania 27.800 
wygranych na sumą blisko 82 
milionów złotych, w tym  2 w y­
grane po m ilionie, 18 po pół m i­

liona, 76 po sto tysięcy itd . 
Pamiętając o tym, nie zw lekaj 
z odnowieniem losu do I I I  klasy, 
bo ostatni term in m ija  3 LISTO ­
PADA, a los nieodnowiony w te r­
m inie może być sprzedany komu 

innemu. (PAP) 4530

W związku z otwarciem Wy­
stawy Ziem Odzyskanych zosta­
ną uruchomione dogodne połą­
czenia, pociągi popularne ze 
wszystkich większych miast Pol­
ski, i pociągi, tzw. okrężne. Wo­
bec przewidzianych w przeciągu 
100 dni zjazdu miliona osób, w 
mjarę potrzeby uruchamiać się 
będzie dodatkowe pociągi.

Wobec przedłożonych postula­
tów dyrekcja Kolei Państw, we 
Wrocławiu zajęła bardzo przy­
chylne stanowisko, podając, że na 
zjeździe wszechpolskim w Szklar 
skiej Porębie dołoży wszelkich 
starań do osiągnięcia pozytywne­
go wyniku.

zarazem jest ubogi w paliwa sta 
łe, jak  węgiel, drzewo i torf.

Cała połać kraju na lin ii San­
domierz — Warszawa jest oko li­
cą najuboższą w opał.

Biorąc pod uwagę stan obecny 
oraz okres najbliższych kilku  lat, 
w. którym rozwiercimy nasze po­
la gazonośne — należy w pierw­
szym okresie użyć gazu do racjo­
nalnego i ekonomicznego opala­
nia osiedli oraz dla przemysłu 
rozmieszczonego w zasięgu sieci 
gazu ziemnego.

W miarę nawiercania nowych 
wydajnych otworów, należy prze 
dłużyć sieć gazociągów do War­
szawy i rozszerzyć do Kielc oraz 
innych miejscowości.

Rurociąg do Warszawy 
być zbudowany i oddany do u- 
żytku już w grudniu 1948 r. Do 
wykonania jego potrzebne byłoby 
około 6.000 ton materiału ruro­
wego. Koszt tego gazociągu wy­
nosiłby od 300 do 450 mil. zł za­
leżnie od konstrukcji.

Z rurociągu tego zaopatrywa- 
noby w przyszłości także Radom, 
Kielce i inne miasta. W sprawie 
tej powołana specjalna Komisja 
przedstawi w najbliższym czasie 
swe wnioski.

0ŁS6może

Zakupiona nalepka Akcji 
Pomocy Zimowej —  

to ciepła strawa i dach nad 
głową dla najbiedniejszych

p o d  M fłe t. . .
Tyrada

Właściwie caey, cacy — wszy­
stko pięknie, ale z tym naszym 
analfabetyzmem w napisach, afi­
szach, nalepkach, okólnikach itd. 
trzeba doprawdy już raz wresz­
cie skończyć. Wszystko bowiem 
ma swoje granice. Ostatecznie 
taki czy inny tumanowaty wójt 
może sobie coś tam nabzdurzyć, 
a rozmaici durnie komponujący 
afisze z zapowiedzią zabaw „ta­
mecznych“ i tym podobnych im­
prez, też mogą nie wiedzieć, że 
przed napisaniem czegokolwiek 
trzeba się spytać jakiegoś mądre­
go, jak to właściwie się pisze — 
ale jeżeli zachodzi już fakt taki, 
jaki za chwilę zostanie opubliko­
wany, to doprawdy świat się koń­
czy.

Proszę sobie mianowicie wy­
obrazić, że niedawno przez Dzie­
dzice przejchał do Czechosłowacji 
cały pociąg z węgłem, a na każ­
dym wagonie były przylepione 
w mniejszej lub większej ilości 
kartki z następującym w y d r u ­
k o w a n y m  napisem:

„Polski w ę g e l  dla CSR‘V
Na każdym więc wagonie, a 

było ich sporo, ten „węgel“ stra­
szył, ten „węgel“ wrzeszczał, i ten 
„węgel“ wył. A  nikt z widzów, 
tzn. kolejarzy, SOKU-u, publicz­

ności, inteligentnej, mniej inteli­
gentnej, oraz zupełnie nieinteli­
gentnej nie zwrócił na to naj­
mniejszej uwagi — oprócz jedne­
go jedynego sprawiedliwego, któ­
ry taką kartkę zerwał i przesłał 
do naszej redakcji.

Tymczasem kartki te musiały 
być gdzieś przecież przez kogoś 
wymyślone, skomponowane gra­
ficznie, napisane, oddane do drn- 
karni, wykonane, skorygowane, 
zapłacone itd. itd. I  wszystko to 
zrobiono tylko i wyłącznie po t«; 
aby na nich widniał byk ortogra­
ficzny, niegodny nawet najtęp- 
szego analfabety! A  na dobitek 
wszystkiego byk ów został prze­
znaczony — na eksport!

W Czechosłowacji jest dosyć 
ludzi, znających dokładnie polska 
pisownię. Niewątpliwie bardzo s»ó 
oni zdziwili, widząc ten nasz efcs 
portowy „węgel“. Bardziej kur­
tuazyjni pomyśleli sobie może' 
żeśmy chyba po raz siedemnaste 
zmienili pisownię, ale ci mniej 
kurtuazyjni na pewno powie* 
dzieli: „No, żeby analfabetów a* 
żywać do propagandy, to rzeczy­
wiście już jest przesada . . . ! “

Nam się też tak wydaje.
Niejaki X,

Teł. 310-59 KaJowicŁ 3 Maja
H  Ja»śi


